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r ajen nicze zatrucie rodziny 
sklodojqcej si~ z pi~ciu osób 
'W od~e pofi,;vjne proll'odzq en~raf,;ssne śf edzio'O 

Łódź, 15 styczni.a. ;e D;iew~tpli~ie w najbliższym czasie W}'I . Zelig Szunba.um, który wc.zora.j ~ go-

" Wezwał w godzinach po.południo- 1aśntą ta1em?iczy t~n wypadek. . dzinac~ prz~dwieczo~ych P?w:6c1ł do 

wych władzom policyjnym doniesiono 0 Jak nas informuią: Szunhau~o~ie p~a pr.ryt~m~ośet, nie ~o';'ł. udz.Ieltć w · teJ 

zagac'kowem zatruciu ca?ej ródziny. wa~zą bar?zo. sipokQJ'llY .tryb zycia, ~1e sprawie zadnych WYJa7nie~. Stan po·zosta 

W d-ornu przy ulicy Nowomiejskiej 21 ma1ą prawie z:adnyc.h bh~y;~ zna10-,łych członków r<?dzmy Jest w dalszym 

zamieszkuie 32-letni Zelig Szunbaum. m)'.'ch, a z sąsi.adam1 swynu zy1ą w zgo. ci~u bardzo powazny. _ 

wr.az z toną swą Chaną i trojgiem dzieci. dzie. 

Szunł-aumowie w cz.or aj o godzmie 2-ef !!!!!~!!!!!!!!!!!!!I!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!~!!~!!!!!!!~!!!!!!!!!~!!!! 
po południu spożyli obiad i wkrótce po­
tem cała rodzina dostała gwałtownych 
bólów żołądkowych. z~lig Grunbaum 
zaalarmował sąsiadów, którzy zatelefoino 
wali po pogotowie. 

Gdy po upływie kilku:'lastu minut 
przybvł zawezwany lekarz. wszyscy 
członkowie rodziny Szunbanm6w byli 
iut nieprnrtomni i 

zdradza!i słabe oznaki życia. 
Lekarz zdołał ustalić. iż wszyscy uleglr 
?:atruciu i udzielił im pomocy. 

Dotychczas nie zostało wyja~nione, 
czy Szunbaumowie spożyli jakieś nie­
śwleże artykuły spożywcze, czy też pad 
U ofiarą 
- zbrodniczego zatrucia. 
Sprawa ta jest przedmiotem skrupulatne 
.go dochodzenia władz policyjnych, któ-

%aD1aili na p. §arapłifia 
6vłeeo uo · ell'od~ łódsliieeo 

Skorcono sluaqco ust•owoła do 
zosirzelić: 

Lwów, 15 stycznia 
Byfy wojewoda łódzki, a następnie lwowski p. Oarapich. . 

zamłes7kały we Lwowie przy ul. Przanowskich nr. 5 zwrócił w dość ostrych 
słowach uwagę swej służącej Marn Kublszyn na Jej niestosowne zachowanie. 

Rozdrażniona tern służąca pobiegła do sypłalnl I z szuflady stolika wyjęła 
rewolwer p. Oaraplcha, grożąc ie zastrzeli swego chlebodawcę. 

ObawiaJąc się, że Kubłsn·nówna wprowadzi swój zamiar w czyn, p. Oa· 
rapich zawiadomił o zajściu policJę. 

Przybylł na miejsce posterunkowi nie zastali Już służącej w mieszkaniu. 
UJeto Ją w parę godzin później na ulicy. Rewolwer nabity miała przy 

sobie. 

'J'.~~„ " ~!:··.i· .... ~. r ~r.' ·-: ""--: ·~-"„ ·· ' .. /;,,- · .~-::' 

9'olq~•enio · 
. teleJoni,-,~n~ 

dotu.:łit:%as ns~fiad~ ~e 

%D0fl)U łlaat <lit ;c; 
Łódź, J5 stycznia 

Przerwane połączenia telefonicine z 
naszym miastem spowodowane odwilżą 
a następnie powrotną fal~ mrozów, do­
tąd jeszcze nie zostały naprawione. U· 
zyskano wprawdzie połączenia z pobUs­
kiemi miastami, 50 procent połączeti 
Jest wszakże w dalszym ciągu uszko­
dzonych. 

Z Gdańskiem, Toruniem i Katowica· 
mi połączenia jeszcze niema, na linji 
Warszawa - Łódź natomiast naprawie 
no dotąd tylko jedną trzecią część poiit 
czeń. 

Nad naprawą uszkodzeń pracują bry 
gady robotnicze technicznego zarządu 

teiegrafów i telefonów w Lodzi. Jes1 
to praca niezwykle żmudna i ciężka. 

gdyż, jak nas poinformowano w dyrek· 
cjj telefonów międzymiastowych, drub 
pozrywane są w wielu miejscach. 

·-· ... 
Odwilż minęła i znowu nastał okre$ 

mrozu. Wczoraj w południe temper atu· 
ra wynosiła, Jak wiadomo, 4 stopnie po· 
w.yżej zera, po południu zaś spadł;i 

gwałtownie do 5 stopni poniżej zera .• 
W nocy spadł śnieg. Dziś rano ter· 

mometr wskazywał - 7 stopni c„ w Pt' 
ludnie - 6 stopni C. 

Komunalną kasę oszczęd· 
nościO\VO·POŻJCZkD\Vą 
oreoni•uie moełstraf 

naiasta Lodzi · 
Łódź, 15 styczn1a. 

Samorząd łódzki przystępuje w r. b 
do zorganizowania komunalnej kasy po 
życzkowo - oozczędnościow,ej. 

Na zorganizowanie tej kasy pnezna. 
czona została w budżecie suma 50 tys 
złotych. 

Prace wst~p111e - opracowanie statu. 
tu podjęte zostaną przez magistrat po za 
twierdzeniu tej pozycji budżetowej pne' 
Radę Miejską. 

Zamaczyć :należy iż komunalne kas-y 
oszczędności w większych mia.stad 

'J.J'l.om1ł•ff'0€Ze oaron1~ ~zen1~e ula Lwowie, Warszawie i Poznaniu opart~ 
? , .., iii na zasad.zie, li miasto odpowiada ~ °' srodmief ,;iu „ - wkłady oszazędno&ciowe całym swyn: 

. . przv scwqdonlu podafków od nleru- majątkiem, wykazują b. powa:ime obroty 

. . . ~ód:t. 15 stycznia chomości placów i lokolowedo 
Dziś rano domes1ono wladzom poli-, • . . . · . 3flarssalefl !To,;fi 

· cyjnym o włamaniu dokonanem do mie Łódź, 15 stycznia. Przez wywiadowcę wydztatu podatko- • • 

szkania p. Kosif1skie'go przy ulicy Piotr- Woboc znacznych zaległości sum po„ wego, iż płatnik faktycznie nie jest ~ po01a•n1e c:Aorv 

kowskiej J 18. Włamywacze dostali się datków, ściąp:anych dla skarbu państwa stanie uiś?ić jedrtorazowo należności . Paryż, 15 styeznia:. 

w nocy do mieszkania przy pomocy pod przez magistrat i w związku z podatkowe1. . I Stan zdrow~.a marszalka focha, k~Ó· 

robionych kluczy i „pracowali" tak ci- monitami wfadz skarbowych, ulgi w for- Według zam!erzeń wydziału podat- ry zaipadł na grypę jest w dalszym c1ą. 

c~o, że nie zbudzili nikogo z domJw~i- m'e rozt~ż~nia na raty. podatków od nie: ko~ego, zaifegtości za ~ata ubiegłe ścią-l ~u bard. zo ciężki i budzi u lekarzy powa· 

kow. Łupem ich padla garderoba arto- ruchomosc1, pbx:ów n1ezabudowanych :i gmęte zostaną w n-eprzekraczalnym zne ob'awy. Choroba marszalka focha 

ści 5 tysięcy złotych. Policja wszczęła lokalowym stosowane będą b. Oględnte, terminie dó 1 października r. b. wywo.fała w całej Francji zrozumialf 

, pościg za włamywaczami. dopiero po uprzedniem stwierdzeniu · poruszenie i zaniepokojenie . 

. Jlres~ioJ1Jonł 
posłoDJie G } • · ł 

niusfeli ...,r6<.i< do oj.:a:v•nv a e .r I a r U. n ę a 
Ostenda, 15 stycznia. w 

W dniu wc-zora1szym zostali tu are-

sztowani dwaj posłowie do parlamentu I Al 0•0~ b „1~ .-a•ko •onnga-b ..,„k-·"e~ 
angielsk 'ego, którzy jako członkowie Ii- ~ ..,. .., ~-., • .., ww-.. ... D 

gi antyimperjaHstycznej udawali się na wm11a4rzq.s:.o,~„„e,• ko""oa4rolg 
jej zebra,nie do Kolonji. Władze belgij- .,... __,. mJ .,..._ • • -..a 
skie mimo i,nterwencji posła ang· elskiego 
w Belgji, zmusiły posłów angielskich do Włocławek, 15 stycznia. I KILKADZIESIĄT OSÓB ODNIOSŁO cznośol rozJe2ły się 

powrotu do Anglji pierwszym odcho- W sali miejscowego kinoteatru „No- CIĘŻKIE OBRAŻENIA. JĘKI RANNYCH. 

dzącym statkiem. Trzej iMi posłowie wości" przy ul. Cyganka Nr. 12, wyda- We Włocławku bawi Obecnie wędro- z włelkłm trudem udało sie miejsco. 

angielscy został.i. przez terytorjum belgij- rzyła sfe podczas przedstawienia kata- wna trupa teatralna pod dyrekcją p. Ja- wemu komendantowi policji opanować 

skie przepuszczeni do Niemiec. strofa, w które) neck1eg0. sytuacfę. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ W~M~~e afl~e ~~~~~~~·1 DO~ma~uk~~~łtupnyby~~O· 
;; mfęrę włelkłeJ rewii p. t. „Witajoie • ło 20 policjantów. PrZedewszystk"em 

Pro,6'1/QQ.oro' „, on1·-,ersv~l/Q4·u Przed włeczore~ już.teatr wyprze- zajęli się oni wydObyoiem rannych. ,_, ..,_,, .,., .„ .,.,,. dany był do Ostatniego miejsca. Przed· z pOd stosu desek, belek, cegieł i 
stawienie rozpOCZęło się przy przepeł· gruzu wydobyto 

~ło~uło s111e eodnoś~ł UDf111ersvtediłe nJoneJ widowni. • • 14 OSÓB PORANIONYCH. 

6 k Na~te w pOłowłe widowiska na gale· • • • 
Poznań, 15 stycznia 

Uniwersytet poznański przechodzi 
i>rzesilenie, spowodourane gremjalnem 
ust:,pieniem 5 członków t. zw. małego 
senatu. 

Godności uniwersyteckie złożyli pro 
fesorowie: rektor Niezabitowski, prorek 
tor Grochmalicki. dziekan wydzialu pra 
wrto - ckonomicznc~o Bossowski, dzie­
kan wydzialu humanistrcznego Tymle­
niccki, oraz dzicknn \vydziału rolniczo-
lcśncgó Pictruszczyl1shi. · 

Z krokiem tym nie zsolidaryzowali 
łie dziekan wyuzialu lekarskieł{o Qrol. 

R życ i l dziekan wYdziału matematy- rji roztegły sie RaJ?nych pr~ewiez1on.l) s~mochOdam' 
czno - przyrodniczego prof. Jakóbski. GŁUCHE TRZASKI do szp1tala, gdzie zaiął SJ~ n ;mf mie1scO· 

Przesilenie to Jest, jak stychać, e- i 1 k • 
1 

• • wy lekarz. 
chem niedawnych zajść na odczycie n m tokolwtek z pubł cznosci zdołał p z d • • . • •. 
pułk. Sławka w Poznaniu. się zOrJent<>wać, lewa balustrada wraz z r e stawienia w sali lftn:J. zaw1cs1.o.: 

Senat uniwersytecki pod przewod- cześcla ~alerll 1 widzami no. Lokal ~o ~zasu przybycia komis!' 

nictwem prorektora Grochmalicklego RUNEŁA W Dót NA SIEDZACĄ NA budowlanei opieczętowano. 
postanowił wówczas przesłać do pułk. PARTE~ZE PUBUCZNOśC. 
Sławka pismo z wyrazami ubolewania Na sał1 p0w~ała panika. 
za wystąpienia pewnych studentów, i Ludzie rzucili się w obłędnym stra· 
zastoMwał wobec demonstrującej mlo- chu ku drzwiom pchając slę J przewra· 
dzieży represje. caJac. 

Jednakże rektor Niezabitowski nie W kdneJ chwili tłum zatarasował 
zaakceptowar tej uchwały, iakó zapa- wszvstk1e wyjścia. 
dłej pod je.i.ro nieobecność. ' ~4r~~~»ków tłoc.hcel ~ ouhJi-

.„ ... 
Dnia 15 i 16 lutego odbędzie się w 

m'.nisterstwie przem. i handlu zjazc 
wszystkich radców handlowych. Na 
zjeździe tym będą omówione spraw}' 
związane z naszym handlem za1?:ranicz. 
tIYm,. 
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" llUZ K Z ENA 
Solista: ntlsln •LIWltiSKI 

Okropności wojny l'loriurolodio ksiqżkl 
azowe• Auiorzu. hiórzu musieli zjadał: 

!lit:Ane oteonftt 
%asłoniq ~n6111 sR'e 

111d.aięfił. g J · w•asne dzle•a. 
• Książka od czasu wynale7ienia druku cy wysłuchiwał świadków, obrońca bro : -......:-

nikt nie będz1e w sta­
. nie uciec 

prsed oliropnq 
ś1Dierciq. 

Pani Camille Drevet. która niedawno 
wydawała czasopismo p. t. ,.Voix des 
Perrnes", przebywając obecnie w \Vie­
dniu jako delegatka Międzynarodowej 
Ligi Kobiet na kongres przeciw~azowy, 
tak sie wyraża w sprawie okropności 
wojny gazowej: 

Nar.ody świata dotychczas Jeszcze 
odczuwają dotkliwie skutki wojny świa 
towej. Szaleństwo zbrojeń trwa Jednak 
bez ustanku, cały arsenał nowowynale­
zionych środków przygotowuje na przy 
szłość wojnę, ktOreJ okropności prze­
wyższają wszystko, co było dotych­
ezas. Przyszła wojna nie oszczędzi t. 
zw. Hinterlandu, t. j. części kraju, na 
których nie będzie \\'alkL 

Złowroga chmura gazu spowinie w 
swój śmiertelny całun wszystko, co ży­
je. Nikt nie będzie w stanie uciec przed 
,pfcrotmą śmiercią. W sle, osady, miasta 
będą ginąć w Jednej cl:wili. 

..,.„j ·Przemysł gazowy rozwinął się w 
wielu państwach tak zastraszająco, że 
na wypadek wojny maszyna zniszcze­
nia działać będzie z przerataJącą precy­
zją. Pierwsze potyczki na froncie wyra­
żą sie w spotkaniu gazów łzawiących i 
duszących, ale główny atak wykonywa 
ny będzie zapomocą gazów trujących. 

Gazy te będą roznoszone „rzez aero 
plany na najdalsze okolice państwa nie­
przyjacielskiego, a ciężar ich sprawi, że 
będą opadały na ziemię szybko i skute­
cznie. 
" I właśnie chowanie się po piwnicach. 
lamusach i pod ziemią, bgdzie szczegól­
nie niebezpieczne, std)'Ż gazy ciężarem 
swym będą i tana docierały. A któż zdo­
ła uszczelnić tak schroniska, by nie dać 
im dostępu? 

Gazy trujące nie będą robiły różnicy 
pomiędzy mężczyznami kobietami i dzie 
ćmi. Słaba to pociecha, że i napadający 
mogą postradać wielu ludzi w takiej woj 
nie. 

Jeżeli chodzi o maski gazowe, to po 
pierwsze, nie wszyscy mogą je mieć, po 
drug-ie same maski gazowe pozostawia 
ją wiele do życzenia, jeżeJI mowa o bez­
piecze1!stwie. 

Prz,ec:wtruciz.ny, chmury ~azowe, 
które mają walczyć z napływającemi 
chmurami innych gazów-wszvstkłe te 
środki zaradcze będą szlanką wody, wy 
laną na płomienie palącego się domu. 

Słynny ekonomista frą.ncuskf f ran­
cis Delaisi miał rację, wskazując na kon 
2'\."esi e kobiet we FranKturcle na to, że 
wszelkie fabryki. które w czasie po!: oju 
wnnbiaht niewinne środki chemiczne, 
mo~;n z naJwłekszą łntwośclą przeobra­
zić sit; w czasie woJn}' w wytwórnie po 
twornych ilości gazów trujących. Delai­
si wskazał na niesłychany egoizm prze 
myslowców, którzy robią majątek na 
wytwa rzan!u gazów trujących, gdy 
wszystkie inne ~ałęzie przemysłu pod­
czas wojny zamierają, a robotnicy i ich 
rodziny 7.yj:\ w krańcowej nędzy. 

J\\iędzynarodowa finansjera wiec po 
winua we własnym dobrze zrozumia­
uym interesie starać się, aby pol{ój pano­
wa.l na ziemi I nie powinna zagrzewać 
Q-O żadnej woj..y. finansowanie propa-

at do dni naszych, kiedy stała się dostęp nił, i wresr.cie, po naradzie z.l!lpadał wy~ I 
ną dla w~zystk.i.ch - różne przechodziła rok - książkę spali6, co było najcięższą I 
koleje. W pierwszym okresie książka by karą, allbo skazać„. na zatopienie, lub po 
ła cenną rzadkością, d<M!tępną tylko dla wieszenie. 
nielicmych potentatów. Wśród innych- Jako przykład przytoczyć moż:na fakt I 
tak jak dziś u niektórych radjo i samolot następujący: w roku 1620 profesor Gott · 
budziła zab~bo.nny lęk . fryd we Frantkftl!'cie nad Menem wydał 

Niektórzy uważali wówczas książkę obszerne dzi eło , poświęrone za!!adnieniu 
za „7bytek szatański". Kroniki 16 i 17 czy należy kobiety uważać za ludzi. W 
wieku zanotowały wiele przykładów konkluzji uczony profesor wysuwał pog­
dość o!"yginalnego ust<>sun.kowania się do ląd , że kobiety pod każdym wz~lędem 
książek. stoią niżej od mężczyzn i że naldy ie 

Naprzykład zdany się 2ar6wno w tr.akrowat, jako pewi~ rodzai zwierzę. 
Niemczech, jak w Anglji i Francji wy- tek domowych. Ksią:i.ka wywołała tak 
pad'ki, że któryś z Możnych pa.nów, dot- wielkie oburzenie te jej autor musiał 
knięty treścią tej czy innej książki polo- opuścić na zawsze ojczyznę, a ksiątka 
wał n.a jej autora póty, aż go nie pojmał skazana została na podwójną karę - po 
w swe ręce, a następnie stawiał nic- wieszenia i spalenia, i tak zaciekle była 
szczę!nemu autorowi, jako warunek od- niszczona, że jest dziś białym krukiem. 
zyskanie woln<>ści ni mniej ni więcei tył Gorszy los spotkał turydczyka Gian 
ko, aby napisan~ przez siebie książkę - Fratelle~o , który napi~ał siarczysty pam 
zjadł. A byli i tacy, którzy ksiątkę flet przeciw kobietom. Turynki, zarówno 
,,przyprawiali" ~olĄ i poprzem, „aby im piękne jak bnydk.ie. zapałały takim gnie 
lepiej smakowała", wem pnec~w autorowi, . że rajcowie mie1 

Karano zresztą nietylko autorów, ale scy na ich tądanoie mu$ieli uwięz:ić zar6-
i książki. Gdy nie można było dosięgnąć wno autoTa jak i wydawcę. Nieszczęśliw 
autora, kara spadała na ksiąfkę. Częste cy przesiiedzieli w więzieniu kilka tygod 
były wypadki sądu nad książką . OJbywa ni i dopiero po złożeniu pubticz.ne~o ślu­
ły się formalne rorprawy, książce wyzna I bowania, że więcej rodzaju niewiek. ięgo 
cz.ano obroflcę z urzędu. Prokurator wy drukiem obrafać nie będą. zostali wwu„ 
głauał mewę oskarżającą, przewodnic7ą szczeni ina wolność . 

t ·------ • .!. 

Król Amanullab, ule2aJąc konserwa­
tywnym sferom ludności af gariskief, o· 
blecał zezwolić znów na noszenie za­
słony twarzy przez kobiety Afgani­

stanu .• „ 

§ospoda.r~--DJrólł llo6iet Bolszuv;cki po terunek 
'WunajmODJOł „nieS1$1lOnła iuf łio na Bałtyku 

ftawolerom. 
Widocznie jednak nie wszyscy loka- fi

6
upno ro~teę!u!ft 

1
tere· 

torzy brali tę osobliwą klauzulę na ser- 'n 01 no 011.1sp1e ~ot and 
Jo. ba po dwu latach nienawidzący ko- I Rząd sowiecki za pośrednictwem 
biet ~amlenicznik stwierdził, że czte- komunistów szwedzkich zakuplł na wy-

Właściciel kamienicy w Paryżu Jan 
Brasqueline musiał widocznie doznać 
wielu przykrości od płci ni ewieści ej . po 
nleważ stał się zdecydowanym wrogiem 
kobiet. 

Nienawiść swoją do rodu niewieście 
go posuwał tak daleko. że w swoim do­
mu wynajmował mieszkania tylko męż­
czyznom samotnym, którzy zajmując Io 
kal, podpisywali kontrakt obowiązujący 
ich do trwania w stan re kawalerskim do 
póki mieszkać będą w kamienicy pana 
Brasqueline. 

Glód mieszkaniowy skłonił cały sze­
reg meiczyzn do przyjąc ia 1 podpisania 
warunków wroga kobiet. 

Odnośna klauzula opiewała wyra­
źnie, że w razie wstąpienia w związki 
małżeńskie, lokator winien natychmiast 
opróżnić zajmowane mieszkanie. 

'" m:Maws-•e•• a 
gandy !\okojoweJ Jest lepszym intere­
sem, ni~ wydatki na wojnę. 

Jakże~ tedy un i knąć prznzłej woj­
ny? 

rech Jego lokatorów wbrew umowie - · G tl d „ I ł · 
wzięło sob;e towarzyszki życia. . spie . 0 an '.oz ~g Y terl!~ oraz te~rm; 

. Brasqueline zawołał tedy: aby 1 na tej WYSP.Ie. urządzić wysunięty 
- Precz . z żonatymi! mieszkania posterunek bols.tr;w izmu na n•urzu Bal­

rnam tylko dla kawalerów!. .. prosze o- tyckiem 
puścić !lloją .kamienice !„. . . . · Sowiety poświ;;cają obe-cuie o~rom-

Pome:ya~ lokatorzy . me ch.c_ieh wy- ną uwa~e wyspie Gotland~ Już ttb:egle-
prowadz1c się , Brasquel1ne wmosł prze- . . 
ciw nim skargi 0 eksmisję. go lata łodzie podwodne rosyJskie wy-

Sędzia był w kłopocie, bo kontrakty konywały tajemni:~e i podejrzane ewo­
byly prawnie zawarte i kamienicznik :..tcje dokoła tej wysp~" Agenri czt!rwo­
miat powód do wypowiedzen ia. ni prowadzą z tej wynv szeroko rozrra 

Z dru'!iej jednak strony musiał uznać fc;zioną akcję szt)leg-ow~k.,. .,. 
argumenty obrony, która powoływała nr k ł ,...h ,. d· .• 1 . d k' 
się na to, że f rancja potrzebuje obywa- n. 0 ~--- n:':'trc UJllh 1. sz": e z 1.ch 
teli. a zatem popierać musi małżeństwo. panuJe op1ma, 1z rz.1J sow;e-:k1 zamie­

.., Jakże tedy wyrzucić z mieszkan ia lu rza w razie wojny stw-.;rzyć podstawę 
dzi, którzy założyli ognisko domowe i lotniczą na wyspi·~ Gotland w nowona­
pragnęli mieć_ dzieci_?.„ by.tej posiadłości. Szwrd l ki gubernat..Jr 

Ostatecznie patnotyczny punkt wi- wo'skow , . · d· ł d . 
dzenia zwyciężył i lokatorzy żonaci po- J • Y \\ :vspy zazą , a 0 s wego r z ~ 
zostali nadal w kamienicy wroga ko- du pow:ększen a załogi oraz odbudowy 
bieŁ fortyfikacji. Tylko przez podanie w pogardę woj­

ny. Wojnę należy uznać za czyn nleto-
norowy. Kto pierwszy będzie powodem ~ •nmmmamr:miiDIRmmRD 
w<.;ny, musi być uznany publicznie za J~ f 4 • d . <\li 

~ordercę _i jako taki ukar~ny. Wszelkie 
1 

At,• ean1a ~leflJ ~Jltflft rt. ~f'if~;,€ 
siły powietrzne, morskie i lądowe „ ~ l. J~~ ' 
państw muszą być ograniczone do mini- całe rodzenslfl'~ ~ płonq.:e~o d.O'f1ru·.t-
mum. Wszeld.ie przybl)ry do wojny ga- .. Wiedeń._ 14 stvcznia. I mo ciężkich ran odn iesfonvch \\ czas.e 
zoweJ i zapasy gazów m_uszą być znlsz- Ze Styr11 do~oszą o ~1~zwyktem bo.- wybuchu z odwagq za krojon:.i na m ar;; 
czone pod kontrolą m1ędzynarod~wą. haterstw1e małeJ 12-letmeJ d~1~wczynk1 : bohaterów, wyn ! osła najprzód z plom,e­
fm te~e, bazy„ podpory dla flot pow1etrz W małym domku w m1 e.iscowośc1 n. najmłodsz.e pótrocrne dz,t:cko. Następ 
n.y~h 1 mors~1ch muszą by~. znles:one. P.ercban m1es~kała robotnicza rodzina nie z n . ezwyklą poga rdą śm . erc wdzie­
K~z?y rodzaJ pro„agandy m1,Jitarne1 po-1 E.iblów, s~ła.daJąca s. ę z rodziców i pię- rata się do pton<.lcego J omku ieszcze trzy 
w1~1en być St!rowo zakazany w.e wszy- C!Orga dzieci. krotnie i wyn iosła resztę rodzds '>Va 

stk1ch P:\nst . .vach, a ~rze.stępu1ący te~ . 'Yczor~j ~ czasie nieo~e~ności ro- Dokonawszy tego wie lk:ego czynu. 
zakaz ~1k~ra111 wszelk1em1 doste~nem 1 dz1cow. na~tą~1ł wybuch banki z. benzy- mała bohaterka zcm<llała ; wkrótce po­
sposobarnt. . ~ą. st?JąceJ . blisko rozpalonego 01eca. W tern zmarła \\śród strasznv:::h m:;-c ~ arn: 

Połowlczn~ ~rodk1 nie 1!suną ~roźby JedneJ chwili stanął cały pokój w pło- wskutek odn ics :onych pop.ur,cń, Dwu 
wojny - nalezy do!"ag;a~ się dosno po- m ern~ch. . · · · · · I jej braciszków, 3 i 6-letni. wvz oneło 
wszcclmeto ro;:bro1enia 1aknaJprędzej. NaJstarsza 12-letma siostrzvczka. mi ducha. zanim nades7 la r.mmoc. 
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- Więa pan rzeczywiście zerwa·t z 
narzeczoną? 

- Tak. Mój niedosiły teść zaofiaro­
wał mi miesz.kanie w nowowybudowa­
wm domu,„ N:ic pozwolę się żywcem 
puogrzebać ... 

krzynka do listów. 
Do Redakcji „Expressu•• 

w miefscu. 
Szanowny Panie Redakforze! 
Na łamach „Głosu Polskiego", „Ro­

botni}ta" i „Lodziia:nina" ukazały się no­
tatki jakoby wzmianka zamieszcz.ona w 
„Expressie'• o powstaniu na terenie Lq. 
d.zi - podmiejskiej nowych organi.zacjt 
PPSD. Ft. Rew. 1Die odpowiadała praw­
dzie. 

Wobec czego zwracamy się do Sza­
nownego Pana Redaktora o łaskawe za. 
mieszczenie na ł.amach Jego poc:tybnego 
pisma; poniższ.egc sprostowania: 

Komitery PPS. D. Fr. Rew. jakie po­
wstały w Rudzie Pa.bjanickiei, Pabjani­
cach, Zgierzu, Aleksandrowie, Łasku, 0-
zorlcowie, są dziełem poszczególnych 
członków PPS. niezadowolonych z obec: 
nego systemu rządzeni.a w partjL 

Zatem prawdą jest, że na terenie Ru 
dy Pabianickiej powstał komitet P .P.S. 
D. Fr. Rew. w skład które~o wchodzą: 
~erwiński - Cieślak - Kasprzak, Pan 
kowski i Zieliński. 

Prawdą jest, że na terenie Pabfanic 
prowadzi intensywną działalność Komi­
tet PPS. D. Fr. Rew. w skład którego 
wchodzą - Janowski, Pawełczyk, Fran­
kowski, Hanczke, SMba. 

Prawdą jest, że na terenie Zitierza, 
Konsfantynowa, Aleksandrowa, Oz·o·rko 
wa i tasku istnieją komitety organiza­
cyjne, gdzie przewodniczącymi są mian! 
działacze ruchu robotniczego i b. cdoti. 
kowie dawnej frakcji PPS. 

Ł~<.:.zymv wvrazy poważa.nia. 
Polska P.arfja Socjalistyczna 
dawniej Frakcja Rewolucyjna 
Okręgowy Kom. Ro·botnicz-y 

w Lodzi. 
Stefan Płuciennik, Alojzy Graczyk. 

Wziął papier 
i udeAI do lł'aru•u 

,,•obrgko'' weksli 
zaloaono przez onallobefqę i daifłi€:5. ·1'1' , 

c:o władał piórem ,, 

.llC".li, adu6u nie la. poi i..,; a. f 

- Duch pana żony rozkazuje panu 
prze1>rowa~ć się do innego mieszka­
nia. 

- Rozkazuje? Tak, to z pewnością 
jej duch. 

lódi, 15 sty~znia. 
Stefan Karski, będąc w poważnych 

kłopotach pieniężnych, doszedł do wn0-
sku, iż najłatwiejszą drogą do zdobycia 
gotówki jest fałszowanie weksli. Nieste­
ty jednak, Karski byt an:a'lfabetą, więc 
samodzieln!e nie mógł z.i:ealizować 
swych planów, gdyż nie potraflt się na­
wet sam podpisać. Dobrał więc sobie go­
dnego kompana, Zygmunta Jab.tonow­
skiego, który, według opinji swych zna­
jomych, miał P'iękny charakter pisma. 

Karski zaprosił Jabłonowskiego do 
knajpy, znajdującej się przy zl]iegu ulic 
fajfra i Aleksandrowskiej, gdzie odbyli 
walną naradę. 

- lnteres jest prosty - Humaczyt 
Karski Jabtonowskiemu - podpisze pan 
weksle picrwszem lepszem nazwiskiem, 
;l ja puszczę je w kurs. 

- Cudowny pomyst - za\votał za­
chwycony J. 

:Jfoftielf!rja dolinior~a 
C:I: ~••• zoimponowoi: norzec:zonej 

swoJq „szJfukc1t• 
i ... DJpadł "' r~c:e pofi,; f i 

L6dź, 15 styc:u1i1a. Dziewczyna prosiła go, by jej nie optt 
Ignacy Szymiński, rutynowany doli- szczał , lecz Szymińs.ki chciał jej koniec:"' 

niarz, w ostatnich czasach „ zarobił'' grub nie zaimpo;nować swą zręcznością. ZbH­
szą gotówkę, więc z tei okazji postano- żył się z papierosem w ustach do pewne 
wił przez cały miesiąć wypoczywać. Sy- go przechodnia i poprosił ~o o ogi eń. 
piał więc do południa, później szedł do Gdy przech odzeń zapalał zapał.kę , 
n.a,rzeczonej, którą za.bierał do knajpy, Szymiński njepos•rzeżen ie sięg.nął mu do 
lub do kina, a w nocy udawał się na ,,po 'kieszeni, wycią~nął portfel i najspolcoi­
gawędki" do spelunek bałuckich. niej schował go do swego palta , poczem 

Upływały tygodnie. Doliniarz po-stano uśmiecJ1ając się do narzeczonej, po<łzię­
wił przerwać urlop. Znudz.ił mu się już kował n.ieznajomemu za itrzeczność. 
wyJ><>czynek. W kilka chwil później przechodzeń 

Pewnego południa włóczył się z na- spostrzegł że został okradziony i wszczął 
rzecz-oną po Bałuckim RynJni, opowiada alarm. Szymiński już nie z.dążył uciec ł 
jąc jej o swych pomysłowych sztuczkach wpadł w ręce policjanta, który go spro­
złodziejskich. wadził do komisariatu. Pe-chowy doli-

- Chciałbym c:i pokazać, jak to się nfarz powędrował do aresztu. 
<>hrabia ~ościa - rzekł w newnej chwili W cz.oraj znalazł się on przed sądem , 
- zaczeka.; tu na mnie .. . Zobaczysz cos któq• skazał go na 4 Iata ciężkiego wię-
ciekawego, zienia. 

!lr~eftleńsdDJo pieni~d~v 
Niespodziewonv spodel~ - przgc:zgnq 

irataedJI rodzinnej 

Na p:erwszy ogień poszedl weksel. 
opiewający na sumę 200 zlot:vcli. Tegoż 
dnia jeszcze Karski udał Się do p. W oj­
ciecha Grabowskiev,n, który m11 c il ęm1!~ 
weksel zdyskontował. 

Gdy uszczęśl.wiony K. zak ·')mun ib­
waq o tern swemu kompanow:, te n do­
szedł do wniosku, ii pow.nlen .:::~11110-
dzielnie prowadzłć dalsze interesy. 

- Poc6ż mi taki spólnik. l;t6ry na· 
wet nie potrafi się podpi sać na wekslu '? 
- medytował. - Będę m·ar wi':;kszi: 
zyski, jeżeli sam będę robił takie intere­
sy. 

Od tego dnia Jabfońsk : sam ,.fobrv­
kowal" weksle i sam je puszcza! w o­
!Jieg. Po pewnym czasie K. zażądzt po­
nownego zawiązania spółki. .fabtońsk . 
obawiając się, by K. go nie wyd 31 pol'icji. 
musiał się na to zgodzić. Ni edługo jed­
nak ist>n 'af ten interes. Weksle, niewyku­
pione w terminie poszły do protestu, a 
poszkodowani zameldowali o oszustwie 
policji. Obaj spólnicy powędrOvt'at du 
a..resztu. 

Wczoraj stanęli oni przed sądem, któ· 
ry po zbadaniu świadków, oraz wysfu· 
chaniu mów prokura:tora Jeżewskiego i 
ap!. adwok. r..eona Poz.nai'1skiego (obroń­
cy Jabłońskiego) skazał Karskiego na 
rok i 6 miesięcy więzienia, darując mu 
trzecią czę~ć kary na za•sadzie amnestji 
i Jabłońskiego na rok więzienia, darując 
mu połowę kary na zasadzie amnestji. 

il&-

~euo6olni :.ll'ol­
nieni 

od podatftu loftaloll'eeo 
lódt. 15 stycznia. 

Jak już donosiliśmy, wydział podat­
kowy magistratu będzie doręczał w bie­
żącym tygodniu wezwania płatnicze na 
podatek lokalowy wszystkim bez WY· 
jątku mieszkańcom posiadającym Jakie· 
kolwiek ubikacje. Bezrobotni będą je­
dnak od obowiązku płacenia tego podat 
ku zwolnieni. W tym celu jednak po o­
trzymartiu wezwania, muszą natych­
miast zgłosić do wydziału podatkowe­
go zaświadczenia państwa\vego urzędi: 
pośrednictwa pracy, iż są bezrobotny 
mi, korzystającymi z zapomóg. 

W podwórzu domu przy ulicy Nawrot 23 w 
Lódż, 15 stycZ'!1ia. Krzyk! katowane; staruszki zaalar- czasie bójki zostali dotkliwie poturbowani 22 

Niebywata raidość zapanowała w ro- mowa.ty sąsiadów, którzy wdarli się do letni Józef Adamczyk (Ogrodowa Z6) i 18-letni 
dz.foie Buhlów. zamieszkałych przy uFcy mieszkan!a i obezwładnili rozjuszonego Edward Swięc!ński (Emilii 42) . Rannych skiero­
Aleksandrowskiej 41. Buhlowa, 68-letnia I Alfreda. . wano do III komisariatu policji, dokąd wezwa-
staruszka, t>brzymata bowiem dość zna- Do Buhlowej wezwano pogntowie. no pogotowie. 
czny spadek pn pewnej dalekiej krewnej. Lekarz stwi.erdzit. iż doznała o.na cięż- Na schodach domu przy ulicy 28 p. Strzele. 
Wieść o tym spadku najbardziej z całej kich obrażeń cieicsnych i udzielit jej po- Kan. 32 został uderzony butelką w głowę 2Z 
r-0-0ziny uc 'eszyfa syna sta•ruszki, 38-le- mocy. letni krawiec Teofil Ma\iwaniec. Lehrz pogoto· 
tnlego Alfreda. który dotychczas utrzy- Młod v Buble został pociągnięty do wia udzielił mu pomocy lekarskiej. 
mywat cały dom ze skr-0mnego wyna- odpowiedzialności k2.rnej za pobicie i W bramie domu przy ulicy franciszkai\­
grodze111a, otrzymywanego w fabryce. -wczoraj znalazł się przed sądem. który skiej 66 na Władysrawa Walisiaka napadł ia· 

- Teraz będę m6gl przez pewien skaza! go na 6 miesięcy więzienia, za-, kiś awanturnik, który ugodzi? go nożem w pierś 
cza'S wypocząć - myślaf Alf.red - tyle wieszając mu wykonanie kary na prze- Do rannego wezwano pogotowie. Nazwiska n• 

Abram TaJtelbaum, właściciel składu papie lat ciężko pracowałem, że mi się to slu- dag- dwuch lat. pastnika policja nie ustali!a. 
ru .D~ZY . ulic~· . Piotrko~skiej 9, ~ameldowat .w sznie należy. 
poh_cJ1, ze Maier Kot:k1 (Południowa 4) wziął Matka Je<linak byta in.nego z.dania. 
u niego na kredyt papier do pakowania na sunię _ Spadek przez.na'c.zam na czarną z d • "' dk 
300 zloty:,h i ulotnił się z_ Łodzi. . I god·zi:nę - mowiła - Musisz, synu, pra- o pro w ZIWQ w o --

Jak si~ okazało K~lsk1 wyjechał do Paryza. cować jak dotychczas... ':t 
_P . PaJ ąlrnwa, ~amteszkafa ~r~y ulicy Naru- Alfred w żaden sposób nie chciał się zoplo«:ił la•szgwrgm 'Wekslem.-Zo~a.toł 

towi.cza 36. osk ar~yr~ 0 kradziez 16 zt?tych na to zgodzić. w mieszkaniu robotni- skazang no 8 mlesi4ę«:V wi~zie•1>io 
Mar~ann ę Wachow1czownę, bez stałego m1eJsca czem dz.ień w dzień wynikały grubsze 
~ amies zkanfa. awantury. Pewnego wieczoru, Alfred 

Ze s«:liod6n> Powrócit z fabryki bardzo z.denerwowa-
Maria Stępniewska zamieszkała przy ulicy nv i po krótki.ei sprzeczce z matką, rzu­

Podm i ei ~ kie i 17 spadła ze schodów w domu cif sie na nią. powalił ja na podłogę i po­
przy ulicy Suwalskiej 16 i doznała bard~o cięż- cząt bić p.o gf owie grubą pal.ką. 
kich obrażeń cielesnych. Wezwane pogotowie ff z 
tJo udzielc11 iu pierwszej pomocy przewiozło PO· 

;;:kodowan4 do domu. 

:Jlaffto6órjsf9'o. 
Ubi egłej nocy pozbaw!ta s :ę życia 

mloda slużąca, Bronisława Bcrstówna 
zamieszka!a przy ulicy Konstantyn~w­
skiej 38. Dziewczyna' udając się na ~po­
czynek. odkroda kurek lampy gazowej 
i u!rgł a zatruciu. Gdy dz '. ś ra110 jej chle­
bod awcv wesz1i do lrnc1mi, Bcrstówna 
był·a jui martwa. 

Zwlok: samobó.i~zyni zabcr,p:ecz.ono 
na miejscu 1aż do zcjścin wbdz sądowo­
poJicyjnych. Przyc;:.yna rozpa:.:zliWęllo 
kroY.u - zawód miłosny. 

Podatki od autobusów 
na lionserll'ad~ drófł 

pu6f'i,;•nvefi 
tócH, 15 stycznia·. 

Jak się „Express'' dowiarluJe, mini­
sterstwo rob6t publicznych opracowało 
projekt ustawy o ruchu autobus-owym 
na dro1?ach pubHcz.nych. Projekt m. in. 
orz.ewiduje obciąż.enie poJazdów padat: 
kami na rzecz ulepszenia. konserwacji 
ora•z budowy mostów. Autobusy będą 
Jedml<CteŚ!nd.e zWlOlninnP. Ą(l innych oofat 
lmmunalmrch. 

. Lódi, 15 .~tycznia Restaurator po pewnem wa!rnniu 
W restauracji Pawlusiaka bawifo się l zgodził się na przyjęcie weksla, \v:r.!'ta­

wesofo liczniejsze towarzystwo. Liba- wianego przez jednego z dość znanych 
cja trwała kilka godzin. Goście wypili kupców tódzkich l goście opuścil i lokal. 
kilka butelek wina i wódek, zjedli kola- Upłynęło dwa m1 es 1 ące. ·weksel ni c 
cję, raczyli się najdroższymi zakąska· został wykupiony. Restaurator polccil 
mi, to też nic dziwnego, że rachunek wy sporządzić protest. a \VÓwczas w :;~zfo 
niósł 110 złotych. na jaw, że weksel ow zostat sfałszo\\'a · 

Gdy restaurator ' oświadczył weso- ny, • 
temu towarzystwu, że musi już zam- Policja \1.:szczęła pościg za oszustem, 
knąć lokal, jeden z młodzieńców oznaj- którego wkrótce ujęto. 
mil mu, ie nikt z jego znajomych nie ma Byl to 27-Jetni Micbat \\' irch. war-
ani grosza. szawski niebieski ptaszek, któn, jak s ię 

- To kryminał! - wrzasnął p. P.- okazało od dłuższe~o czasu na bruh 
zaprowadzę was do komisarjatu. lódzkim opero\1.:ał falszywemi '' eks 1<1-

- I co panu z tego przyjdzie - od- mi, oszukując restaurator6\\' i drob11ycl" 
parł mu mf odzieniec - będzie tylko a- kupców. 
wantura, protoku!, a pieniędzy pan tak Znalazłszy s i ę przed sąd em, 111 10· 

prędko nie zobaczy. Możemy to zała- dzieniec przyznał się do win y i tiut;rn 
twić inaczej. Dam panu weksel na 110 czyi się ciężką sytuacją 111 a te r.ial 11 ą . 
złotych. Mam właśnie orzy sobie wek- Sąd skazał 1rn na 8 miesiecv wiczic-
sel na taka sume. nia. 



POCIESZYŁA. 
Wdowa. pani X •. wyszła ponownie zamąt. 

1>ara była zypcłnie dobraną: mąt skarłył się tył 
ko na to, Iż żona zbyt często wspomina poprze­
dnler.o męta l porównywa go z obecnym, chwa­
ląc cz~sto nieboszczyka. Pewneco razu łona od 
powledziafa mu na kolejną skargę: 

- Mój drogi, wler L ml, te to samo mówlła­
b}-m o tobie, gdybyś ty umarł pierwszy. 

NA STROJE JESIENNE. 
- ·ro dziwne, że Im Jesień większe robi po­

stępy, tym Jest barwniejsza. 
- Tak samo iest z kobietami, tylko my za 

szmrnkę cnuslmy płacić. 

ŁADNY WYNIK. 
PcwJen_ starszy pan. teniąc się, kazał się od 

młodzlć systemem Woronowa. to znaczy przy 
pomocy zaszcicpienla małpich gruczołów. Sku­
tek był znilkomłty. W dziesięć mleiu1;~Y po ślu­

bie urodziło si<;· dziecko. Szcz<;śllwy ojciec i>Y• 
ta wych(ldzącego lekarza, czy syn sie urodził, 

CZY córka. 
- Nie umiem dać panu odpowiedzi, bo za­

raz po urodzeniu dziecko weszło na tyrandol. 

• 
~ensa,;ta „.., - ś..,i~ełe aelisersfiinl 

CARNERA. ·: : . · . ..: ·' ROEZEMAN. 

Największy współcześnie bokser Włoch Primo Carnera ,wyzwał słyn­
nego Roezemana na walkę, która 18-:go stycznia odbędzie sie w· Berłłnłe • .tllecz 
ten oczek1wany jest z zaciekawieniem przez _ ś~iat sportowy. · 

"Gwałtu, co się 
dzieje!'' 

I 

offl1arcle noii7el pfat:ć111fii 
feafrałnel prsv uf. ~re111-

noDJsfiiej 
Pófnocna część Łodzi obdarzona zo 

stara w ubieglą niedzielę placówką tea­
tralną. Jest to ekspozytura Teatru Miej­
skiego, która rozgościła się w gmachu 
szkoły przy ul. Drewnowskiej i w ·nie· 
dzielę zainaugurowała swą qziałalność 
wystawieniem fredrowskiej komedj; 
„Gwattu - co stę dzieje! i~ ' 

Dzielnica ta była dot.ychczas poiba· 
wiona wszelkiej placówki teatralnej, co 
było-' dla mieszkańców t~ oz~ści · Łodti; 
bądżcobądź. upoślcdzen: em w porówna 
niu z dzielnicami, połoioncmi w gór t:, 

miasta, w okolicach : pl. Revtnoma. · 
brze więc· stało się, że teatr Miejski zde 

DLACZEGO SIĘ MARTWI. 
Na krótko przed ślubem Za\\-facalskl był 

bardzo milczący I smutny. Jeden z przyjaciół za 
o:vtał go o przyczynę I dostał taką odpowlCdt: 

-. Jakie nie mam sle martwić, skoro pomy. 
śle~ te mogę mleć syna takiego, jak sam jestem. 

cydował sie na tę imprezę. Została. Qna 

Io, dzl~i·e· h 1-„.,.0- ·r· -UJ-kl- ch"tnie przyjęta przez zamteresowa-• '. '11'• nych mieszkańców. Swiad~yla & "tt:ńf 
. •-;> s· • WY.mownie WldOWtlia na ni~tl:iłehteftł. Jak •" się dowiedzieć dokąd Jedzie tramwaj. - mok1.ng x:dowisku - wyp:-lni'Jl'ld pn htie~i'd.1'; 

za 20 7 ł., , czyli 1·ak Łódź .,,-;za1e·1·e". ·__,:Wę!!. ~el po. 9 zł, ~· konale nastrcj,;· .ą · puotict.1oś~la. · · :. , 
~ ""' Wśród wkizó\\ prZe\\<aiała Hczeb~ 

,, ' za korzec i PO· 5 złotych ri:e mf.Jdzież. Je$i. •!) n'e\\.'~lt;>Hwvm d() 
USPRAWIEDLIWIENIE. - ' a~tmm objawe.n. -św~adczą.:ym~ .ie te· 

- Dlaczego_ powiedziałeś ' rodzicom, te ote- - . ,, . , . . Łódź; · 15 stycznia. - 1~ Najczęściej p~opozycja ta mija bei ai:r w tej dzielaicY m.)że pełnić" don1osłą 
nUeś stę ze mną, ponle"'at dobrze .&otufę, kiedy TAB_U~ZKI NA TRAMWA~ACH ?Cha. -.Gzasern.jcdnak ' ktoś . się zatr·zymu- m;~ję kształcen:a fwy\?h'>WYW&tiia. mło-
la nawet kartofli nie umiem ugotować? wskazuJa kierunek, dokąd tramwa1 zdą- Je. · · d~·ch pokoleń pr zy pOtnJ;;v żyw6go -sło 
. - Trudno, musiałem znaleźć Jakieś uspra-, ża - to jest jasne. Jeżeli n.a-. p rzodz!e wi - Smoking. ,? .•. Ładny?.„ Nowy?." wa i plastycznej formv ··sce11·ic1.rfe~: "· ~. 
wledliwlenle. si tabliczka z napisem .,Ry_nek Bałucki" - Nowy„ Ładny, Smoking. Widowisko przyjmowanti · b~·ło" .bar;.f 

to taki tramwaj nie może jechać na ulicę .Chwilka· ~ast:anowienia. Pójdę, czy dzo serdecznie, sala ·rozbumrewała · ni:e;. 
WSZYSTKO JEST RZECZĄ SMAKU I Zagajnikową. · : '„. nie .PÓ)dę? ::.. . , · . ·· ·· uqannemi w}·bu.::lutmt ~m!echu , i zada--

- Panie gospodarzu, czy to. co ml tutaj po- ~ A jednak... . . , . - A ile to ma kosztować? : ~olenia. Mimo to - pozwóliny sub::e'! 
dano, fest. kotlet cielęcy, czy wieprzowy? I Z9a. rza się częst.o. że · tn. otorrriczy za- -- Na · jeqną_~ noc? ... ' 25 złotych_.„ z:i wyrazić pewne wątpliwości, · czg wy-

- A szanowny pan nie mote tego poznać pomrna pi'zekręcić tabliczki. I tramwaj duż~L.~ 20; no~ .iak dla pana ... Na kiedy rJ bór szt~ki . by~.. trafny. ~owi~~ .sala 
'° smaku? . · · „. ·., iedzie t1a-..1 Zagfl.J.Il;i~OW-il,; a 'mł.pis · na j ta- Gdz1~ n,rzysfa,c_?~· -" .1 , , , • przy uhcy Drev.:nowskieJ Je.st' m~Wl.:Jka 

- Stanowczon le! ;. · bHcz:te głosi-:" .-.~ ·Ynęk B~fu~ki". ·' · Lódz ·,,szaleie -'· ", . , · a fredrowska „Gwałtu, co· s·1ę,-dz1eie ~~ 
- . A więc czy szanown~mu pa_nu w t<1kłn:i ~ , J'!ą:t,tiJOg3'.i]l'łli?·łf-Bi<lY'2 w .ten st?·Q.-; •. · • -'I 1 .m;JJ!"~ , • .. .' · 1:z •• · ~ <iparta na ruchu i wna~ie -.- '!-1~~a:"'!' 

razie nie wszystko Jedno? sob omami~. Af ę . nie-ł9dziamn - me z_orien ZIMNO. lhRóZ. W ęg1el drogi - w 1aao ga przestrzeni i akustyki, wyw1era1ąc 
NASCi TOBIE NIEBOżl'!.„ , 

- Co słe dziele z. pani córką, ie Jef nie wl· 
dz•? 

tuje sJę i ·bę'dzie . cze~al na .przystanku t;t<?· Podob,n,Q S, ~- ~rotycli korzec. ·:Ro- tylko par distance odpowiednte wraże~ 
na . tramwaj, . na Którym widnieć .bcd~ie sllle. · • . . • nie. w nieodpowiednich warunkach 1<>­
nąois .lłlicą. . Zag·ajnikowa,:,. ~zy . sie .. do- A po d~mach. ~ręcą się _r6zne podeJ- kalnych wywiera łatwo wrażerue. szar-
czeka? ,,. .. . . , . , rzane os9b1 sto~c1 1 pr?ponuJ_ą: ży. 

- Eh. proszę pana. oddałam fą na posadę, 
bo w domu naprawdę była do niczego. .. Niby mała rzeoi; . · aJe ppco w btąd -.. Potr?!Pbny nani węgiel_?„. _Po 5 zespół teatralny z pp. Dąbrowska. 

wprowadzać przechodniów?-. . , złotych korzec ... Ładny węgiel... Z do- Jakubhłską i Mrozhisklm na czele .wy-

. . . . ·.~ ' " . stawą_ d~ dgmu ... . . wiązał się dzielnie z. zada~:a uprz}"Jt:m: 
NA ULICY p'rzed Grand ~ hotelcrt.1 , . W1dw1~em1, . ten węgiel, .. Ładmejsz;y nienia m:eszka1icom .tej. dzielnicy yxtz.1 

kręca się · jacyś ha11~J~rz.e i P,fQP~.n~j~ tl!Z nia .Plac~ch_. _§kąd ~ochodzą te czarnt:. niedzielnego popołudnia. Z młoJsz~J~ ge.J 
ka.idęm1-1 p_r~.e.c.ho~n i q,W1: ... , , . . · ; brylan_ty ~ie w.1~d.~mo„. neracji aktorskiej zwraca uwage 5ta--

..:... Może 'smok fng na· maskaradę ?„. Dz1wrne, dz1wp1e... (_:_) szewski w roli towarzysza pancernego.. 

WTOREK, 15 STYCZNIA. . Nowy, ładn,y smokiitg-, nie drogo„. ' Całe w;dowisko można śm: alo uzna~ 
. „ . . . . : . . jako imprezt;, spełniającą nale$y~iei .S"!<-, 

U.56 - Sygnał czasu z warszawskiego _Ob­
ser'\Vatorjum Astronomiczneio, hejnał z -VV:1ezy 
Marjackiej w Krakowie. komuni!<at lo-tmczt·­
meteorologiczny..-IZ IO - Kon;::ert z płyt gra~tr 
łonowych . 14.50 - Komunikaty: meteoro!og1c~­
ny gospodarczy i nadprogram. 16.00 - „~hw11-
ka lotnicza" - wygłosi red. Kaz. Muszatowna. 
16.1~ - Audycja dla dzieci. P. Wanda Tatai· 
kiewicz omówi „Listy od dzieci"' . i7.~ - . Oa­
czyt p. t „Sport i pieolądze' '.. - wygłosi p. f~a 
Maltze. 17.25 - Transmisja odczytu z P01namc. 
17.55 - Koncert popołudniowy popu1arr:y \\> 

wykonaniu orkies.try P. R. Po9 .dyr. Jozefa 
Ozirn ińs.kiego-: 19.20 -Trans1,pisJa , ~ Opery Ka­
towickiej. 22.20 - Komunikaty: poficy_jr.~:. sP,01 
tOWY i" nadprogram. 22.30 - Ti'ansm1s;::J.t mu· 
zyki tanecznej t dancingu „Oaza~·. - · · 

·:: Hrodziei8·· · ·1norek . 
· przu€zuntł·u .. ,si4e.-~. do_ .po-.wsioniu iok 

zwonu<h nad„ukóft' 
· W roku. tĘ'83 na 'Kubie ' sktadiio'ńci po',. wali marki tylko na Kub.ie: 
ważn· ·· ilość ,-m·arek .. poćzfó'wych, ·w ·· cenię Władz~ p_ocztowe . ni~prędko spo­
i>'o 5 ~entów ~(nleb!e~kie}, ·10 · cenfoW ·(oll'(\. l s~rzegły się, ze tra~ą wielk:e sumy .. Do: 
kÓwed'o · koforti) i"20 centów ':(cz.erwoni:>-.,pi~ro _gdy s;p~kulac1a pocz~ła przyb1er~c 
b . · "' · } · ·· ' ' · · · · · wielkie rozmiary, dostrzezono wreszcie, 

ronzowe . . . . . . 'cl . ·· · t d · d uki na 
Poczta ~łówna' postii:n.owiłii ·wyi:msz:.: co się z.;e1e 1 po~zę o awac na r .· 

·czać ·pozos.tał e :,tapasy amr·ek z nadru- markach ~r~ezn,aczonych. dla Por~orico. 
ki em któr trudno · było · pt>drobić. 1 · ·. Nadruki te przedstawiały podpisy u­
. . · ~. . .. b · ł : .; · . . ; rzędnPców pocztowych. W d. 22 czerwca 

Rok' ·1929 rok ie. m. · . _W Per~11 • ·~ 18?~ t . . ~ na naczo~:y 1876 - zarr,dnjący ministerstwem · skar­
na sta·1!-ow1skd_ · ·m 1~ 1 ~tra · · poczty i~.wy bu doWiedzial się, że z urzędu pocztowe­

u rod z aj U ur:zędmk. Pomęwaz, ie~o . poprte911i . ka go ukradziono większą ilość marek pocz 
trzymał przy sobłe znaez'!ą tlość mare · t h 

Słynna paryska wróżka pani de The uważając je za swą , wyłączną w1,as1;ość. : ow~ ;wiązku z tem wszystkie pozosta­
łeme na zapytanie, czy rok 1929 przy- cały pozo.stały · zapas otrzyma! na~ruk w łe marł<i-·zostały zaopatrzone w nowy na 
niesie ludzkości spokój i szczęście, data nostaci arabesek kol()rU . · fiolerow!~o. druk Było to fascim.ile podpisu guberna 
wymijającą odpowiedź, natomias_t jasnu Mar~i bez teiro nadr.uku .nie byłv ~!17:n _e ' tora::'.· ·~ „ ; · . . . .. - • · 
i wyraźn!e wypowiedziała się w kwe· Snecr8;lny na.druk m1ały marki- lnd11··-Za- Ukradżłono ··wtedy 344900 e~zempla­
is!i pogody. , chocLrcieh, ,'O de · były przesyłane·~$: ·W~S~ rży marek W cehfe 'po 25 centów t 1· pe-

. Oświadczyfa ona, że zima tego~ocz. pę Portorico. ,fil tym samym czasie mar-
0 

.„ "··· .. . . . . . . " ·. . . „ . . . 

na będzie długa i ostra. W marcu spa.:: ki . dla Kubv · ni~ miały· żadne~~ n_adrukq. s 'Od : 1$s7 P~rtorico ołtźymało ma·r­
dnq jeszcze obfite śniegi. . A zdgrzvło s1ę · t? z na~:tępu1ąc-e~o. po~ ki z n~dtutriem"n·a·zwy kraju tak że ws.zet 

W połow i e kwietnia nastąpi nagłe wodm Od. 1 stycznia.• 1~55 ~~ku. ~o poło- kie· Uine': sp<>Soby ochrony p.rzestały dzia-
ockpl e nie, a na pierwsze dni maja nale· wy- 1873 roku wysny h1szpanskte ... na An-

1 
ć - . 

ży przygotować toalety wiosenne. tvllach - Kuba i Portorir-o m.iałv wsnól'" a · 1 

Lato ma obfitować w burze, ale bę- ne marki, znane w kołach :Jilałet•·~tów ~~ 
dz ie ciepłe i po~odne, nie tak jednak u- pod n-azwa hiszpańskich ·Indii Zachod-
palne, jak lato 1928 r. . nich. W 1873 s}M1st~towa.1't> n-ie-cl·"ł=ińr 'k~ " . . Dt.· ln&d. 

Urodzaje jcgoroczne będą wy1ątko, sowy ze sprzedanych m.a:rek .„~~eclrf'W() . ,· , . . . . .. . 

wo pomyślr1e. dało sen~i'lc\'ine . wyniki. Na w.yspie.. Po-r- J· -. ·' . , -po L AK 
fl"'.-ico bvła waluta ,w srehne. ··: P'Od!=zac: · D t · 

o z1~ ~:11!~~!i~ ~~~~~;ztein !(\:;,~ cJ~ł;~:. ;~~:i~~:-:;:~i:'~i~~~ "'Sr!:~~~~e· '. fastfu~a: ookrzyw~a. Brtret· zm) . 
fPi cit~knwsk :i :?2:.). M. Bartoszewski (P1otrkow .Pa .. Kt1hi~·,_D.;~ż. pa P~.rta·rię,?·'·· , .. _„ . · . ~o·' !łliirtio··11.a:i's·· ka· f2• ·m. :rtr:.11 p. 
ska 9:1), M. Rnzcnhl um (Cegielniana 12). Got- Natur.alti~e .z.e. ku1'.CV. wkr.óf-;e ' sl<:Q·~„ ~~ _ _.,,~; :.~, ' „ . ' : .. 
kinn (Ws;;hoclnla 54), J. Koprowskiego (Nowo- binowali, że ··nio~ą nieźle zarob.ić_ .. ,,i . ~,a~~teL 64-21 · orzyjm~e od:. 11-ei _do ~.-e1 
micJs~a 1$). (b). - - ~-

za wanie. , „ · :. ' ,,„ 
-~· .:_~. ... , 

, /({M?f,~· ~ >5 ~,:~ , r 
-~· '' 

• • iii# r. ,..._.~---- - '-'I 

TEATR MIEJSKI. 
•. Carewicz" z AL Węgierko w roli tYt11l0o 

wej c-ra1 K. Lubieńską w. popisowej ro'i t<incer· 
ki Son1. grany będzie w dalszym ciąiu dzlś tj. 
w•on.k. w czwartek oraz w sobotę Wi«zorem 

pz;ś i czwartek -- ceny popul.arne. 
Bilety ulgowe ważne. · 

. „BROADW~\'" 
grany będzie Jeszcze trzykrotnie przed żupef­
nein ujściem z afisza: jutro wieczorem. w Pil\· 
tek i w sobotę o !lodz. 4 popoludmu, · 

TEATR KAMERALNY. . . 
.Sekretarka Pana Prezesa" wobec Iliesfab­

nącego powodzenia iran~ będz~e w dalszym 
ciągu Jeszcze jutro ; w p1.ątek ~ieczorem orai 
w sobotę i w niedziele popołudmu. · 

D.tg wtorek w czwarte!< ostat:i ' ::> J'N " 
powtórzenia swawolnej komedii - anegdoty 
Pirandella „Człowiek. Zwierzę i Cnota". 

Początek ,o godz. 9 wieczorem. . _ 
PREMJERA „MURŹVNA . w ARSZA W?KIEG?:· 
· · A. SŁONIMSKIEGO. ; 

·.w: końcu ·.bie:h\eeto· tygodnia '· Teatr Kam<-• 
ralny l:>ędzie miał swój „wielki dzień" - ·sen,-. 
sa,cyiną premierę. 3:a)<to!V~i . gł?~.ne ~ _ 1k~med)1 
współczesnej Ant9nle-go · Sloń1msk1ego -:. ~.urz ~'n 
Warszawski" osnute! na tle :życia · ·wa-rsz,a\\< : 
skiego świata żydowsko - asl·mil a tor~kiego 
Główną, popisową role księgarza Komada 'tiar!; 
mańskiego odtworzy Michał Znicz, . dru~a rr·I( 
„cichego żydka"' Perelmana - !a~ .. Krntke 
główną _ rolę kobiecą mamy Hartmans.k1eJ -: H<o;, 
Ima Łap • ńskl. inne _R2żnę role· Mar;a lląiJr"'?"· 
ska . (cioć:ła Sala), Zofia Slaska. (Zaza) . Lużc;~a! 
Krzemień ski (miody tfartmańsk1) Alek~ . aQ­
czyńskl (..bubek" z Ministerstwa Spr a w Za• 
granicznych). Reżyser11Je Jan Bonecki. D~kora· 
cie (dwie efektowne zmiany: wnę t r z e. ~!' ię~a.r · 
nt i sypialnia) · przygotowują pracown,e te3· 
tralne. · · · · · • ·· ' · 

TE'ATR POPULARNY. 
. · Dziś i codziennie o 1todz 8 .20 wieet. Zapol-

skiej „Ich dwoi-o". . . 



Dziś i dni nastepnych. 

I 
I -I 

• • H Wt 

Dawno oczekiwany wspaniały D. z I Ku s KA'' polski film tchn~cy młodością . 

humorem i tężyzną ' ' 

w 

Słoneczn< historj 
z łezką, według pe 
pu lcirnei powieśl 

IRENT ZARZT~HIE.J. Retyserja znakomitego HENRIKA SZA.RO. 
:6:~;~t Maria Mallcka I Zbyszko sawan. 

Początek o l!odz. 4-e; po onł. „„„„illlll„llliil„„„„„„„„ ... .cs .... 
Najwięlcuy triumf polskiei P!'odukciiH Stefana Żeromskiego 

według oatehnionefo tworu 

PRZEDw1·o&NIE 
W rolmch głównych: 

UWAn, 60 Cl1ftSKA, JARAct, MDOlfUW!KA, MAatftlJ·PALlńSKA. SAHlR!KI, BORYrA, WALUR, TR~PUO, MIERZEUWUI. 
·- . 

' ' 
ftl.óra ~a6ija 

rzeźbiarza 
HIOpł;»iu suliono !Jłlilośi, 

Sira.:I• iron, · 'ft'ezura i „niebieski TralledJa 20·1einiedo 
hrglani". W tych dniach w Londynie, przy ul. I Panna Dolores, dowiedziawszy się o 

·) Zd t <· · · 1·· M M wi'elu starant'ach ,,ni'eb'ieski' bry· Jant" ...... Btomłield Road, znaleziono 20-letniegó, śmierci swego młodego przyjaciela, oś . 
. . · e ronizowany su tan arokka, u ..- ale bJlrdzo obiecującego rzetbi.arza Fry- wiadczyła: 

iej Hafid, doznał w tych dniach„. hole· dało się zastawić w banku Bauera i deryka Atkinsona, martwego w swojej - Mogłabym być jego matką. Jes. 
snego poniżenia. Paryski · sąd skazał go Marchala za... 217 tysięcy zamiast pracowni. · tem o szesnaście lat starsza od niego 
bowie·m„. na ż_apłacenie długu pewnemb 1.500.oąo. . „ . . .M,imo ~hJopięcego wieku Atkinson Myślałam, że je~t za~ochan~. jak to si~ 
hotelarzowi za zajmowane w ciągu dłu- „W1elk1 wezyr wielce. u.rad_owany b.Y.ł itiż. na drodze do majątku •. kiedy spot kocha w jego .wi~ku 1 ~e mnie z:i-pomru 
gich miesięcy -przymusowego wygnania !.„ sr?dze naglony rozpac~bv. em1 depe- kał modelkę· głośnego rzetbiarza, Ep- prędko. Na dziesięć dm przed Bozem Na 
dość luksusowe apartamenty. szam1 z Madr~iu, udał . się do swego steina kobietę niezwykłej piękności, pan rodzeniem przyszedł do mnie. Dałam mt• 
, Byty sułtan wraz ze swym „wezy- władcy, zapomniawszy uregulować ra- nę Doioreę. Dla młodego artysty było to do zrozumienia, te nie jestem wolna· 
r.em''. Tidjanir;n. mieszkali początkowo chunek hotelowy. uderzenie ?iorunu. Nawiązał z mą bliski bom już dała słowo pewnemu Norwego. 
"w Madrycie i cierpiał na dotkliwą no- Hotelarz wniósł. skargę. na wezyra siosuh~k. kupował jej stroje i ~l~jn-0ty, :w1· Ucałowaliśil!Y ~ię i roz~taliśmy . się 
staJgję J.„ brak funduszów. Jedynym je- do sądu. Sprawa ciągnęła się długo, bo oprowadzał i" po najkoszt>ownie1szych 1ak dobrzy pr:zy1aciele. Dopiero z dz1en­
go majątkiem był :„niebieski brylant", od 1923 roku. . . . • restauracjach, płac~c nieraz bez zam'ru- riików dowie.dzfa}am się o jego tragicz. 
wagi. •. 185 korotów. Tymczasem wezyr T1dJan! wrócił :ie11ia oka . po 1000 złótych za wspóbry nem samobó111twie. 

Sułtą.n odesłał swego 1.wezyra" do do ojczyzny, przystąpił do powstari- obiaCt. ' Brzmi to bardzo niewinnie i nawet 
Paryża z brylantem i polecił mu zasta- czych wojsk Abd-el-Krima, został W t«in sposób wydał rychło, prócz bardzo poczciwie. Tymczasem jedna 1 

wić go za półtora miljona franków. schwytany przy próbie skomun!kowa- swych dochodów bieżących, oszczędnoś wielbicielek Atkinsona opowiada, :ie de 
Wezyr chodził z brylantem od jedne nia się z dowództwem fra~cuskiem I ci, które- wy!losiły jak~chś .może. 20.000 pi~ro, kiedy on wydał pieniądze d~ os~ 

go jubilera do drug!ego, po bankach, zgin~ł„. na palu. · . złotych . A kiedy lut nie miał ani grosza tniego grosza. Dolores poszła od ruego · 
lombardach - natrafiał wszędzie na Hotelarz wni6sl skargę przeciwko zamknął sit w swojej pracowni i otwo- zamieszkała u owego norwe~a. 
wielkie . zachwyty, ale takiej sumy sułtanowi, motywując s_we powództwo rzył kurgi gazowe .•. 
nie chciano dać w zastaw brylan- przeciw zdetronito„wanemu władcy ta- · -
tu, którego pochodzenie wydawało się kim argumentem: wielki wezyr miesz­
nieco podejrzane .nawet u tak wysoko kał w jednym hotelu ·na rachtrrtek sułta­
- ongi - postawionej osoby, jak suł- na. w którego sprawach przybył do 
tan . marokański. · Paryża. 

On ·i dwie Zon w .„ ma•aeńsiwo aulo 
w zllodzie. Wezyr nie mógł uzyskać pieniędzy · Sąd uznał słuszność powództwa i 

- _ własne fundusze wyczerpały się i skazał suftana na zapłacenie rachunku.„ 
„wezyr", w małym, nędznym p9kQikt,1 A „niebieski brylant", niewykupiony 
beteli ku" paryski.ego pędził ż.y.wot m.a,:. w ciąg-u kilku lat p~zeszedł na wfasność 
Io odpowiadający wschodniemu P..l'Zelł)' bankierów i ... powędrow~ł do Amery-

Osobliwe 

chowL . .. · · _ ki... · 
(,Wezyr„ zadłużał się coraz bardziej Biedny suttan„. bez tronu. bez „ńle-

Ptzed obliczem sędziego w Nowym J przed drugą Istotnego stanu rzeczy 
Jorku stanęły dwie młode, urodziwe chciał się z pierwszą żoną rozwieść, nit 
ttiew!asty i ze łzami w oczach błagały: co ta nie chciała się wszakże zgodzić. 

- Oddajcie · nam naszego męża!.;. W końcu obie kobiety zdobyły ' się 
Ókteśienle · .naszego„ było zupełnie na tyle ofiarności, że zdecydowały się 

odpowiednlem. 'ponieważ chodziło tu :· o pozostać w dwie przy jednym mężu. Wreszcie rachunek w ·hotelu l restau- bieskiego brylanta".„ . 
racji..w.ynosił już 21 tysięcy franków. Po 

· Swięto -: listonoszów w 
' . 

Paryżu 
człowieka. któty poślubił oble te panie Smitson, sfałszowawszy d'lkumenb 
i odsiaduje karę więzienia za bigam]ę. poślubił studentkę i rozpoczęh się spo-

Kupiec nowojorski żył przez kilka kojne i harmonijne poiycie małieńskie 
lat w szczęśliwem małżeństwie z nau- w trójkę. 

- .. święta Bote~ Naroo.ze.nia w Paryżu ich klijentów. Dzwonią do drzwi mies:t- czycielką muzyki, aż wreszcie zakochał I wszystko byłoby w najzupełniej-
- to nietylko -święto dzieci ale i listo- kań i wręczają kalendarze na Nowy_ Się w studentce. której również prt~ . szym porządku, gdyby nie złośliwość 
noszów'. Otrzymu1ący naotiół bardzo ni!<~ Rok. Kalendarz wykonany _.artystycz„ rzekł małżeństwo. sąsiadki, która powiadomiła prokurato-
łe wynagrodzenie. listono~ze paryscy s~ nie, ma na okładce p:eczęć u.rzędu pocz- Nie ukrywał on ani przed jedną ani ra o tym wypadku big-amii. 
raz. do roku prawdziwymi bo~aczam.i. towego, aby jakiś frant nie podszył się ł Dwużeńcowi wytoczono proces 1 

· Trady'cj,a, zakorzeniona zdawi-en daw pod miano listonosza. zącym jeden z najwiękuych banków, mie skazano na więzienie. 
na Mkazuie - szanującemu się paryżani1110 Wielkie przedsiębiorstwa ptzemysło szczących się na bulwarach, zapłacił li- Zrozpaczone 'małżonki błagają bez­
wi dać listonoszowi podczas świąt wte we, do których codziennie nadchodzi ty- stoinoszowi SCOO ltanków za kalendarz. skutecznie oczywiście. aby w~uszczu 
wynagrodzen:e za cało,roczne usłu~i. , ·siące listów i posyłek, dajĄ jeszcze wię- Taką sainą sumę wniósł bank do najblit no na wolność i oddano im człowieka, 

, Juina ·10 dni p.rzed Bożem Narodze-
1
cej. szego urzędu pocztowego dla wszyst- którego obie kochają jako najlepszego 

niem listonosze zaczynają 4'' chodzić swo · Jak podaje „Paris Midi", w roku bit- kich jego urzędników. pod słońcem męża. 

Jegomość, stojący przy bu.tecie pił 
piwo powoli, delektując się każdym ły..: 
kiem. Minuta wlokła się powoli . za mi­
nuta. 
. Wreszcie gość zapłacił i wys_zedł .Z, 

nim -..- posuwały- się w dość tnacznej od 
ległoki cztery sylwetki. Kranicz otrzeż 
· ... ~ł ·u1 . t:ipeł.nie :13 r..rożnym pcwielrzu 

- ChJopcy, - mówił szeptem do 
swoich towa.rzyszy ·- Niedźwiedt sam 
polazł w sidła„ Sch·.v„·tać go teru - to 
iuż tylko iiwestja naszego sprytu i ener­
gii.„ 

- Sie wi.„ My już go z rąk nie wy. 
pu~ ~imy . · 

- Rozumiem, ale chodzi prtedewszy 
stkiem o to, ahyśmy go do rąk dL')5talL 

- Ho, !to, tn iuż iest-frajer ... - prze~ 
cbwalał się Felek Dobiia. -· · -

Po chwil.i druga maszyna stanęła o - Macie spluwy? - zapytał nagtt 
kilkanaście metrów przed rogiem. K.ranicz. 
Wszyscy czterej usadowili się w niei W} - Nie. - odparł Dobija - My sobit 
godnie i, zagasiwszy światło, czekali z damy i bez tego radę. 
niecierpliw-ością na chwilę, kiedy pierw- - Ja mam, ale jedną„. 
sze auto ruszy w drogę. - Z nami j~st Wałek„. On ma sił11 

Jako! po upływie pół godziny rozletił iak koń - rzekł Lipecki-Za nim - tł' 
. się warkot motoru na poprzecznej ulicy. można w band~ z?óiów pójść. 

_ My jedziemy pierwsi! _ zawał.tł WB:Iek Chrośc~. któ_ry przez cał, 
Kranicz do szofera._ Wal pan na szo.sę czas rue odezwał się am słowem, mruk. 
Pabianicką. nął teraz zn.acząco. . . . . . 

- To nie lepiei pukić ich przodem'i - Gadac l? o~ me ł~b~ - ~b1aslll-..ł 
- zdziwił się Felek. Fel~k-:- a~e bić się potrafi, iak nikt w n~ 

· - A niby po co? _ 'Z'apytał Lipe:k!. sze1 dziell!'ucy„. ?eszłego ro~u la tem t-o. 
91) - żebyśmy ich mogli mieć na oku„ IIl!X w tróikę byh na zabawi_~ 

1
w „Wen~-

W' . CJl '.„ Wesoło było, ł-o wo;iKa lała n1; 
Nieźttajomy okrątył Plac Reymonta ł - tdać, łeś mało był na filmach z strumieniami„. Takieśmv się poood.oci. 

wszedł w jedną z bocznych ulic. · Harry 1:eelem.„ Dlateg? ~y będzte1!1y. z li, że poczęliśmy kawal~rom Ćdbii '1ć pa1 
· Tut za samym rogiem stał sa~oGh&d prZłJ~u 1cchać, teby oni ~e z.wąc:ha~t nie n:y„. Zawzię~i się wszyscy na nas bar<lzo 

przy którym majstrował ów drugi pomo-1bezpiecz!. ńshva„. A załoz~ się •. ze 1 tak ale na zabawie, gdzie .było dużo ooli.:i i 
on:ik ojca Sergiusza. · · nas wynuną.„.- odpa~ł Lipeckt. . . nie chcieli robić awantury„. Dopien 

. - No, jak tam? Zreperowałeś? -: Zupełnie słusz!1ie - potwietclztł gdyśmy się znaleźli na jakiejś ciemn~· 
- Nie.„ A bodajby .to jasny dzieli por Kra~~· ~któ;btuakainpdolla~o ro.zhi" uHcz:cP, rzuciło się na"nas coś z dziesię~ 

wał taką robotę w pośpiechu... ":anie ee;o op a w re c owe1 u- chłopa„. Mieli kastety i noze , ale mysn;1 
- Gdzie stofer? • . zie.P .d • t• k' stanęli jak mur„. Nie baliśmy się, bo ; 
- Poszed1 wydostać sin,dś bruyn~. ł . . r:rewt YJ~a. ppec :kgo sprawdzi J:ami był Walek„. On się wysunął na-

bo zabrakło„. Y kstę w zu~e ~ 
1
-'!· ocz!' owo;;-. auto przód j jak zaczął -wymachiwać rękami 

- Wszystkie njeszczęścia naraz - w t6r:m. sieaz;te 1 •:br~cta Nocy • Je~ha to tamci - padali jak zboże.„ Myśmy "' 
mruknął niezadowolony brat Tebsfor - ło ~ DhJN, lecz r0 !akichś ~d6ch ktlo- dwójkę stali w miejscu z roz.dziawiuli~m i 
Of ciec Sergfusz pewno się już o nu po- me a'C ' wys~ę 0 ~tę ?aprz · . gębami, bo, choć znaliśmy W alka dobr7.• 
ważnie niepokoi... - F~śc.1ć tch na lak?eś trzvsta !Detrow tego jeszcześmy nie widzieli „. 

- No. trudno.„ C6t ja mogę na to przed. s1eb1e. - rozknl'}'.Wał Kran1cz szo- _ O, tak _ przyt.iknął lipecki _ 
wszystko poradzić.„ , ferow1 - a potem walić naprzód„ bić to on się umie„. 

- °!'oczekajde tu, panowie - szep. Gnali_ z zawrotną szybkością, nie · . W tej chwili szofer zawołał: 
nął Kranicz do swoich towarzyszy~kn c'hc~c stracić z oka pędzącego prz~d n.i- ·- Tamta maszyna sie zatrzymała.„ 
cze .oo b:.\sówke„. · · a.Lauta.. !.Co __ robić? f.D.c.n.l. 
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CASI „ ... „„„„ ... „ ... „„ ... „.... 
Ddi nleodwolalnlo 110 lłlZ Otlalnl ! 

Gigantyczny rozmach inscenizacyjny romantycznie spotęgówanych dziejów Stenki Razina 
„ pod tytułem 

LGA ••• WOLGA .• „! 
w reaiizacJi genjalnego twórcy „Cartklaao ICurJera~~ W. Turiat.skleao. 

Monumentalna epopea sentvmentu stepów i wód W. ołgi, wielkich miłości i krwawvch nienawiści. 
Mt 'INMMMMM• i 48* ,„, 5 iMi I 

Cena vvszystkich miejsc 1 zl. i 2 zl. 
Początek przedsławiefl o 4.30. 

PLENDID 
Dyrekcta kl11a„ 11raanqc 11111otllłłllc ncdszersn1111 sle1on1 a11oteczefisłw• obeJnenta cle· 

sz«1ceao atc wttalklem 11owodzante111 1awelacY1neao lllmu 11. 1. 

w!a. powlałci Stefana lorontakleao 

wviwletlał bedxle 11owvtsze arcydzieło Jeszcze 

dni lłO cenach IHllJftlłSZYCh. li lllłllftO'WICie ·'I zł+ 12 d+ 
•••

2
-· .".,. cena wszystkich ntlelsc 

Ilustracja muzyczna pod batutą A. Cz~dnowskiego. Początek o g. ~ 

PLE •*-I , 
najwyższy gatunek towaru, za najniższą' 
cenę przeprowadza niebywałą wyprzedaż 

inwentarzową Pod hasie' 
Ceny zniżone od 10°/0 do 

50°/0 

firma Henryk PFEFFER PIOTR~~wsK! 
Palt a, Putra, Ubrania, Kapelusze, Obu wte, Galanteria 

I·szy Superfilm produkcji 1929 r. 

d te-Polo 
ulubieniec narodów w nafWięks;r;ym filmie sezonu p. t. 

Dżent~łman·Włamywacz Jut~Tno „Czary" 

4'10KAZJAtm. 
na spłaty od z zł. tygodniowo 

duży wyl?6r 

obrazów i luster 
opral'l'a porlfretóff' 

A. PRZYB~CIWI 
Łódź, Ko11stantynowslia 32 

r6g Gdańsldej. r6g GdaJłskiei. 

'łlll li „ 
CHCESZ otrzymać oosade? Musisz U· 

koftczyć kursy fachowe kor e<;. pcnder:­
cyjne profesora Selrnlowi;:za. Warsza­
wa. Żórawia Nr. ·43, Kursy wyu;:zają 
llstownle• buchalterii . . rachunkowości 
kupleckief. koresoondencii handlowe j, 
steno1miJji, nauki handlu. prawa, kali­
grafii. pisania na maszynach. towarcr 
znawstwa. angielskiego. francuskiego, 
niemieckiego, pisowni ora.~ gramatyk i 
polskiej. Po ukoń;:zeniu świadectwo . 



Sezon
1 
footbalowy 

rozpo.:znie się "' lufvna 
Dowiadujemy się, iJ w sł erach piłku 

sik.ich sto·licy istnieje tendencja n.aznacze 
nia pie.rwszych rozgrywek o milStr.zostwo 
Ligi PZPN. jui w miesiącu lutym, a to w 
tym celu, by kluby ligowe mogły wcześ­
niej zakończyć roistrz()stw.a i organizo. 
wać turnieje z druzynam.i z;agran.icznemi, 
co niewątpliwie wpłyn·ie na podnies1enie 
się ·po•ziomu piłkarstwa polskiego. , . 
~ TL 

Czu Kulawiak 
wvsfqplł z Klubu Turusfów. 

W zwiąuu z po!!łoskaw o wysł~pie­
niu Kulawiaka z 1,(1. Turyst6w, dowia. 
duiemy si~ 1 iż Kwawiak otrrymał zwol­
nienie z Klubu jeszcze pod koruec ubieg 
łego sezonu footbalow~o i za cenę tei!o 
zwolnienfa grywał na pozostałych zaW'b 
dach ligowych Kl. Turystów. Pogłoski ja 
koby Ku!awi.ak już poc1pisa1' z.,Zł<>B<zen!e 
do Kl. Sp. Widzewskia Manufaktura nie 

AS& .„ 

odpowiadają prawdzie. Do tej pory Kula 
wiak, mimo otrzymane~o zwolnienia .nig 
dzie zgłoszenia 1'1ie podpisał i uważa się 
w dalszym eił\gu za gracza Kl. Turystów 
Jednocześnie dowiaduiemy się, ie Mi­
chalski I b:ramk.arz Kl. Turystów nie o­
trzymał zwolnienia 'Z Kl. Tut'Y6łów i w 
przyszłym sezOltlie nadal występować bę­
dzie w barwach Kl. Turystów. 

Burzliwy · mecz lootbalowy. w Zgierzu! 
Sędzia spoliczk~w·a1 · gracza drużyn·y łódzkiej. 

Burza zdobyła ty~uł mistrza klasy B 
Ubiegłej ttiedzieli ro:regra.ny został w Ido klasy wyzst1:ej, lecz i tytuł mi$trza k$a lwać, to anleżałaby sprawę skie!owa~ 

Zgierzu ostatni akt ciągnących się od sy B. do władz sJ:>()rtowych, a nfeitawodn1e spo 
pr.zeszło 6-ciu mies. roz.!!rwek fo-0thal-0- Epilog tych zawodów rozegrał sfę ie I tkałaby gracza zasłuźoaa kata. · 
wch o tytuł mistrza klasy B. dnak przy zejściu druży1l z boiska i przy Jednak sposób wymierzania sobie 

Neutralne boisko zgiers:kieg-O Sokoła, jął wręcz sensacyjną f~r~ę. Mianowicie 

1 

s~awiedliwości obrany przez : sędzi~o 
gośei już w r. b. poraz dtulti dwa zes·poły prawy łącznik LTSG. , ' niedzielnych tawodów był conajmn1ej 
prowincjonalne. Za pierwszym razem Bu . . Franem.an U, biegnąc: ~ ·stronę szatnl niewłaściwy · z tegt» powodu połknie nie:. 
ria. i Bieg zmienyły się w Zgierzu w wal natknął się, na sęd:tief!o i oddezwał się zawodnie jeszcz~ ni~je·d.ną gorii.k~ piguł­
ce o przejście do klasy A, tym razern ta doń. teml słowy: „Pan mote sędziowae kę. 
sama Burza &potkała 1ię z rezerwową w klipę, a nie mecze łootbalowe". Kt6ż feśti it!e arbiter 'Winien świecie 
drnzyn;a, LJ ~O., ~~· wywalczyć sobie, ty W odpowłedzl, na to sędzia wym.ie· gta~om przykładem w umłejętnośc:i za­
tuł m:strz.l, 1'.'asy Bi ZJ,•c.zk. mis!rzow- rzył graczowi LTSG. siarczysty policzeklchowania, zimnej Jawi. 
skie, ofiarowane przez z'Wią7.ek piłkar- Reszta graczy ł.tSG. stając w obro- P. Krachulec nie umie panować nad 
ski. Jeżeli jednak poprzedłlio zaw<>dy mt nie sw~go kolegi kłuboweg0; przyjęła sob" fi więc, ałęcb tzud wlzdek sę­
nęły najzupełniej spokojnie, h> tym ra- względem osoby arbitra groźn4 postawę dziowski. 
zem miały one przebieg nazbyt butzltw)' i kto wie do jakich lforsz1Jcych zafść mo- Lódzki foothal jest juł dos'tateemte 
a epiilog wtę.02 sęfłsacyjitty t<lzegrał się globy dojść ,gdyby nie interweucja kiero Jdyskrec;lytowany i poco dawać broii Go 

Łód2 y hokeisci prz~­
dZi I ni do a z wy 
W P„•us•lvn1 tueodniu. ros• 

poc:•nq się naistlt'•osth'a 
Jak Jut donosili§my, hokeiści łódzcf 

zgrupowani w naszym ,~Unionie" zgło· -
stli swe przystąpienie do Polskiego 
Związku Hokeja na łodzie. Wobec tego, 
że w Lodzi niema więcej jak jedno to· 
warzystwo. które posiada sekcję hoke­
jową, unioniści zostali przydzieleni do 
okręgu warszawskiego, do klasy „B". 

Warszawska klasa ,,A" składa się z 
następuJącycb stowarzyszeń: Akade· 
mlcki Związek · Sportowy, LetJa ' War· 
siawskłe Towarzystwo LYi..,iatzy. Do 
kl~~Y „B" należ,=t: Polonja, Union (Lódt) 
AlS n~ I Legfa' n. . . 

Gdyby w . Lodzi tstnłały cztery dru· 
żyny hokejowe, Lódź mogłaby rozgr)".· 
wać własne mistrzostwa. 

Jak się dalej dowladufemy, Polski 
Związek HokeJa na lodzie zawiadomił 
SS. Union, te mistrzostwa klasy .;B'" o­
kręgu warszawskiego rozpociynaJą się 
w drugleł połowie stycznia r. b., z pro­
śbą o przygotowanie terenu. Prawdopo 
dobnie mistrzostwa okręgowe rozpocz• 
ną się luz w nadchodzącą niedzielę. Na 
placu w „Unłonle" ustawione będą ban• 
dy I boisko zostanie przygotowane do 
rozgrywek. 

Tymczasem na,1 chtopcy trenuJą_ 
po .,.:;wodach przed sut:i ą ę;ed.z.ie-.to. wnika ekspedycji LTSG. członka Wy- ręki wrogom z innych dzielnic?U.,, 

M~c~ rozegrany z0ostał wśród nie- ~łu Gier i Dysem. p. Pra.nctn~aa- sen- Sądzbny, ' t~ st-ra~ą tą zafmą słę •la- Automo bi!OW" ZJ·azd 
sp.rzYJa1ących warunków attnosfe.rycz- Jora, któremu l trudęm udało się 'uspb„ dze sportowe 1 połozą kres podobnym M• d kl b' 
nych, Przez cały ozas zawodów dął i pró koić wzburzottych graczy. wypadkom na przyszłość. . 1ę zy U OWY 
szył śnieg. Burza wybiera strooę z wia- Jest to wypadek odosobniony I nieno Jak się_ dowiadujemy pcszlkod01Wany od6 d•i ł Li d i 
trem i w pierwszej części zawodów gra towany bodaj dotąd w kronice footbalu gracz ŁTSG. Francma.n, kieruj.e sprawę, ~ %%ef 8 f '!!' o li 
nader szczęśliwie. .- by sędzia sam ~bie wym.ier~ył sprawied na drogę sqdową, niezaletn.ie z.U od te . u e~o 

Juf plenvszli bram.ka jest 'dzietf'tfi ~'! l~wo$6. . · .-- ~ " . • · .~. 1_ . . Igo Zarzq,d' t TSG. o('.lnosi '$tę ie sJcai'gzt 1ut~f • Jak się . „:Express Wieczorny" dowi1 
rońcy ŁTSG. który oiefortuttnie Wystt- :Jeśli Jtłllml 1.TSG. Fra.tt-erib n p6J'eł zapalczywego l!ędzł go db łaih "WpOrlO duje, dnta- 24 Jutego ' . • b. odbędzie się '1 
oął piłkę, bramkarzowi stoj~cemu w zu- nil nietakt względem osoby arbitra, co wych. . Lodzi Automobilowy ZJazd Międzykhr 
pełnie innym miejscu. należy z całą . stanowcz~c~11 nap.i!łno- , . boweJ Komtsn Sportowej. 

Moment ten wykorzystuje lewy łącz- ' ' · · · ' Łódzki Automobilklub przystąpił Jui 
n.ik Burzy, pakując piłkę do sialkL Dru- , do prac przygotowawczych, zw1ąza-

fla hramka dla Burzy pada z rzutu karne . n1·edzf'e'nB mncze p1·n·g. pon' gowa' nych z organizacją tego zjazdu. 
go. Ob.ro'ńca L TSG. będąc pewnym, ie • ł (i . Na zjeździe · tYtn zatwierdzony zosta 
skóra minęła linję autową ruszył piłkę nfe regulamin wszystkich _tegorocznycb 
ręką. Rrut karny zamienił pewnie w w aodzl I na prowin.:ji imp1ez~ -

bramkę Ranchert. HASMQNEA - Y. M. C. A. 12:4 SS. UNION - MAKABJ (Zgierz) -(2:10) 
W tym okr!*ie zaw<>dów sędzi.a słuu Szotland-Zwieszyński 18:21 21:13 (1:1) Klajnert-Glazer 14:21 23:21 (1:1) Pik'. Wieniawa 

nie usuwa z hois-ka środkowe~o pomoc- Librach-Wdufka 21:18 17:21 (l ·1) Klajnert-Czernikowski 17:21 18:21 (0:2) Dł 
nika. LTSG. Hylę za wysoce niesportowe Szteinsberg-Marcełi 12:21 21:13 (1:1) Próchniewicz-Rotapel 4:21 12:21 (0:2) ugoszewski 
!!achowanie się na boisku. Wolbaum-Kalinowski 21:16·21.17 (2:0) Durka-0.ross 17:21 17:21 (0:2) pre~ese1n Wars~a01sftieeo 

Trzecią hram:kę do pauzly zd-0-hywa 1 1 K ( ) .P .-.alii „ „ 
Burza ż widocznegq spalonego. Ponie- nze sztein- wlnczak 21:18 21:12 2:0 Musiałowicz-Szapszowicz _...., • .,,„o"sers"ieeo 
w • · d k ś . · ł . OutmatJ·Btetldel 21 :15 21 :16 (2:0) 13:21 1$:21 (O:Z) Na onegdaJ'szem ,, posledzeni·u war-

.az ie na meg p.ruszy w oczy nie in.ot Cymerma. n, -SeJ·pt 21 :ł-9 21:18 (2.0) J~sse-Dzialosz'y. ński 21 ·.18 11 :21 (1 :1) -
!la winić sędziego p. Krachulca za to szawskiego okręgowego Związku Bok-
pr.zeoczenie. · ~aban-l(etner A. 21: 18 24 :26 (1: 1) U zwyciężonych ·wyróżnili: Klajnert, sersl(iego na stanowisko prezesa został 

Po zmianie stron obraz gry zmienia Należy zaznaczyć, że Y. M. C. A. Jesse i Durka. Na miejscu zostało omó- .wyhranY pułk. Wieniawa Dlugoszew-
~ię nie do poznania. Pokonane. przed znacznie się popra\~~a w formie. wionhe ds potkanie r rewd ani owe , powyź- ski. 
przerwą 1-TSG. staje się, obecnie panem • szyc rużyn na nie ziele, dnia 20-gu Chcemy wierzyć, · że osoba pułk. 
sytuaoi.i, i przypuszcza ~eneralne ataki W niedzielę, dnia 13-go stycznia b. r. b. 111. w. Łodzi o godz. 5 pp. w lokalu Wieniawy przyczyni się do intensy-
n~ bramkę pabianJczan. Już w 10-ei minu odbył się w Zgierzu w lokalu Makabi Unionu. · wniejszej pracy warszawskiego ośrod-
c1e Francman bije rzut kamy piękiii.ie w mecz ping-pingowy między: ka bokserskiego, który dotąd spał snem 

'(>r8 ' 1'V r6~. · K .1 • k• h k sprawiedliwego i nie wykazywał naj-
W 7 minut później ten.Ze gracz wyko om.p·rom1 2ti1a POaS łC ho e· i,.sfla\V mniejszej ruchliwości. 

irzystuje za:miesza1nie podbramrkqw:e i uu1 u 
N:~~r;;: ~!t!~lh barw drugi\ bramkę" na turnieju bokeJowym w St. Smokowcu Jan Qerbich," 

Nielicznie zeb.rani , klinice„ obu dru- ' od•na.:•onv 
tyn dopingują swych g;ac:zy. w tej fazie · W międzynarodowym turnleJu hoke ' kompromitujący. Szkodzi. on dpbref sta 
sędzia usuwa z boiska drugiego zawodni jowym w St. Smokowcu wzięła udział wie polskiego sportu. Minęły już czasy 
ka Ł TSG., za głośną uwagę pod adresem polska drużyna kombinowana, złożon~ wzgl. powinny należeć do hisforji, gdy 
arbitra . z graczy LTŁ (Lwów), AZS (Wilno), jeździliśmy po naukę zagranice. Wint1 

Łodzianie grają w 9-kę, mimo to prą TKS. (Toruń) i Wisła (Kraków). Przeci- w danym wypadku ponosi związek ho-
śtale naprzód. wnikicm drużyny polskiej był świetny . kejowy, który pozwolił na te zawody. 

Na kilka mfnut przed końcetń zawo- zespół Lawn - Tenis Klub (Praga), któ- Zasadą powinno być, iż zagranicę nale­
dów Jewo!'krzvdfowy ŁTSG. Henschet ry zwYciężyl polaków 12:1. Najlepszym ży posyłać tylko takich sportowców, 
ph1ei1ie piłkę ładn.ie w pr?,eciwlec:fły róg z drużyny czeskiej był świetny napast- którzy mają widoki zwycięstwa. 
~ ŁTSG. z.dobywa wyrównanie. Następu nik Malecek. W drugim meczu drużyna ·.~ 
1e pono~ne los-0:wa:nie przed g:rą 2 razy BKE (Budapeszt), która ostatnio ~rała W dniu onegdajszym polska drutyna 
po !5 minut. łodzianie wybierają stronę w Krynicy, pokonała zespół Preussen hokejowa, rozegrała jeszcze jeden mecz 
z wiatrem to też mają przewagę w pierw (Berlin) w stosunku 11 :1. ze , słabym klubem Preussen (Berlin) i 
szym kwadransie mimo to nie mogą zdo Pozatem odbyły się również zawo- przegrała w stosunku 1.2 (0:1, 0:1, 1 :O). 
być zwvcięskiej bramki. dy łyżwiarskie, przyczem w jeździe fi- Drużyna niemiecka pokonana została 

Następu~e znów zmiana stron i w te1 gurowej tryumfował szwed Orafstrom poprzedniego dnia przez znany w Kryni 
faż:e sę :i.zia. wy1::1ncza trz.eciego gracza przed Silvią i Goldem (obaj z Pragi). w cy P. K. E. aż 1: 11. Jedyną bramkę dla 
ŁTSG. z b<iiska lewoskrzydłowego Hen- konkurencji kobiecej wygrała Randen polaków zdobył Szczerbowski, , któr)' 
schla , (Norwegja) przed Kubitschek (Wiedeń), był najlepszym graczem drużyny pol-

Graiąc. zaledwie w ósemke nie sa ło- a w ~rze parami zwyciężył zespół ttoch skiej. Następnie spotkafy się czołowe 
dz:i~ n ; e w stan ie st.a wić czoła drużyn,i~ Bu haltinger - Preissegger. drużyny turnieju, a miancwicle: Lawn 
r~y , która zd.obywa zwycięską a następ- W.ynik, jaki osiągnęła nasza drużyna Tennis Club (Praga) i B. K. E. (Buda­
n1e 1 5- t ą bramkę. W ten to sposób pabia w międzynan.idowym ternieju, o któ- peszt) i mimo dogrywki, meczu nie za­
n.icka Burza zdobvwa nietvlko promode rvm bedzie oisała nrasa eurooejska. jest kończyły, Wynik końcowy brzmiat 1 :1. 

Jak się „Express Wieczorny„ dowJa 
duje, Jan Oerbicb, pięściarz łódzki obe­
cnie oUbywaJący triumfalne tournee po 
Brazyln za piękną walkę z zawodni· 
klem Peitao, otrzymał od organizato­
rów wspaniałe odznaczenie w postaci 
wielkiego srebrnego medalu „Medalia 
da Prata" i „Lotteria Babia". 

Wyiazd" Pusza 
do !J'aruJia odłoli:onu 

Donosiliśmy w swoim czasie o pla­
nowanym wyjeździe znanego łódzkiego 
kolarza, Artura Pusza, członka SS. 
.,Union" na kilkuty~odniowy trening 
do Paryża. Wyjazd Pusza miał nast'ł· 
pić w połowie bieżącego miesiąca. 

Jak się obecnie .,Express Wieczor­
ny" dowiaduje, wyjazd Pusza do Pary. 

.ża został .odłożony na dru1ra oolawP. ,_ 
marca. 
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Wilki naoadają 
na siech:il>u aud~hie na 

'Wileńs~.:~vżnie. 

Wilno, 15 stycznia. 
Silne mrozy i duże Snieg: wypęazrły 

· stada wilków z lasów. N.ezawodn:e 
przywędrowały do Polsk. również stada 
wilków z sowietów. 

Stada te tak są rozzuchwalone. że 
podchodzą pod siedziby ludzkie i w no­
cy dob i jają si ę do stajen i obór. 

W dzień stada w:lcze rzucają s :ę rów 
nież na ludzi. We wsi Poraie wilki poka­
leczyły 5 osób. W Nowogródzkiem wil­
ki rozszarpały 2 małe dziewczvnki. Wój 
c;kówny. Koło Baranowicz w. łki napa­
dły na dróżnika Poleszczuka Jana i jego 
żonę Martę. W dniu wczorajszym patrol 
pograniczny KOU-u koło Dołłoiewa na 
padnięty przez stado zastrzelił 27 wił-, 
k:ów. 

40 tys. robotników 
strajftuje 111 ~liina«:l"I. 

Londyn. 15 stycznia. 

.l:XPR'ESS• 

.Jatipr~e łq '' 

EX :~AJZER \V CV'WILU~ . · EX·KAJZER W MUNDURZE. 

Donoszą z Szanghaju. że w tamtej- 1 d ł Nł h d • 
szych przędzaJn : ach bawełnianvch. na- 1 Byry ce~?rz nłcmleckf kończy 37-go stycznia 70 lał Dzleń uro(b:tn bv C1?:0 wła cy by w emc~ec prze wo.ennych, 
leżących do tamtejszych obywatel; ja- cbchodzony urnr'"•.yścłe prz('z rzadz ... ~o sfery Junk'erskle. Obecnie snodzłewane ~ w tym dnfu wielkie manif<>sta~ie sfer 

pońskich, wyb uchf s trejk, którv objął ••••amliÓli"i."iirmchiiiłlis.iltyiiclizliniivmciih.iniiiailiiclizell~iićileilxmk:liailJs:melllr•a•. •R•z•::-•d•re,"
1

•'•'b•, 11•k•a•ń•sk•i-st•a•r•a11s11i11ę-za•w•c•za•s•"•"•r•z•~c•i•w•d•z•'a•ł•a•ć•lm•.•~-
40.000 robotników chińskich. Strejk w 
Szanghaju ma na celu zamanif es!uwa­
nie soLdarności. ze strejkującvmi robot­
n;kami w Hankau. którzy porzucili pra­
ce celem zaprotesto"" an :a przeciwko od 
mowie rządu japońsk : ego wypłacenia 
odszkodowania za przejechanie przez ja 
pońskie auto wojskowe pewneg-o kuh.a 
eh ńsk1ego. 

Według otrzyma~ych w:adomośc'. 
wśród tłumu panuje wielk;e oburzenie 
położenie w Hankau jest bardzo poważ 
ne. -

91ód DJśród esfti­
mosóDJ. 

Londyn, 15 stycznia. 

·wielfta· fiatas rol · samofo OllJa·. 

„Times" donosi z Ottawy, iż na La­
bradorze Wschodnim z powodu r.ieuda 
nego połowu ryb panuje głód wśród 
tamtejszych eskimosów. 01rółem gło­
duje 2.000 eskimosów. Rząd kanadyjsk 
wysłał na miejsce ekspedycję z zapa- i 
sami ŻyWności, soli i środków leczni-, . 
czych. \V stanłe 1'"n!lyTwan'~ m.~ ~ ) runąY na zt- ... ie s:-mnfot z 10 m~ pas:.u:cr~""· 

z których 5-clu poniosło śmierć na mieJ"cn. ren.ta za~ odniosła c'etkle rany. 

!1011Jstonie indfon 1= z 0
-

.., lftDJador~e. 
Londyn. 15 stycznia. 

Jak donoszą z Czajapamb z prowm­
cff Chirr.borażo w Ekwadorze pow­
stanie 6 tysięcy indjan trwa w dalszym 
ciągu. Wielu z m:eszkal1ców zostało za 
bitych przez indjan a ich pos i aufośc1 
roz~rabiono i spalono. W Riobamba· 
wysłano wszystk:e gotowe do wvmar­
szu oddziały, które w chwili obecnej 
staczaJą zacięte walki z mdianam; 
Również z Unayaqui wysłano Ile.me od 
działy wojska i policji dla uśmierzenia 
powstania. 

!Jurvś€i runeli 
.., ~r~epaśł. 

Paryż. 15 '\tycznia. 
Donoszą z Moucier. że pośród I t-tu 

tury~tów. którzy wyruszyli w góry, i 
ulegli zasypaniu przez lawinę pod szczy 
tern Mont Jovet. 8 zdołało się uratować 
a trzech straciło życie. 

~atastrofa na~t~piła z tego powo­
du. ze powłoka sniegowa pod stopami 
turystów przerwała się i wszyscy oni 
z olbrzymią masą śniegu runęli w pne 
paść gfębokości 800 metrów. 

:% .· tńsn·e l 
; 

Rozporządzeniem ministra totnfct'wa 
odwołany został do Londynu z łndyj 
płk. Lawrence, który w lndjach wystę­
pował pod nazwiskiem Shaw, Lawren· 
ce był jak wiadomo zamieszany w ~ 

·statnie wypadki w Afganistanie. La­
wrence otrzymał stafy przydział w 

- . Londynie i odleciał samolotem z lndyj 

Ts~·su-Jiang, syn zmarł~o et111iskfogo marszarka Tsang-tso-JYna. wvtfal wY­
rok śmierci na dawoe10 ~zefa szt.abo generalnego armJi Jego ojca YanS?·Yu-Tln­
s:a. t)C)nfcwat ten generał wypowiedział się przeciwko- narzuceniu MandżurJi 
władzy zwłerzchnlei Chin. Na zdjęciu: ofiara Y n!!·Yu-Tinga z prawel strony), 
oraz Jego morderca Tsam?·su-Uanq (z lewej). Zdjęcie pochodzi z czasów, kle· 

dy syn marsząłka był Jesz cze uczniem starego 1enerała. 

do Angljl. . 
(Jak wiadomo Lawrence ma być 

t~rm ,.tajemniczym europejczykiem·•, 
który miał odegrać ważną rol<: w zor• 
ganizowaniu powstania w Afganiasta­
nie) . 

1ódś podfl'odno •der-u· 
la słę ~e stotfiiern. 

Londyn, 14 stycznia. 
(A1tencJa Teh:vaficzna eAJ~ress) 

Nowocześnie zbudowana łódź pod­
wodna L., znajdująca się obecnie na 
morzu śródzlemnem zderzyła się dwu 1 

krotnie ze statkiem pasażerskim. N~ 
szczęście statek nie poniósł żadnych 
szkód. Łódź podwodna jest zupełnie 
zniszczona, jednakże mogła ona Jesz· 
cze przypłynąć do portu. 

'W Łodzi 4.IY' mieslecznle. - Zamiejscowe 5 zł. 

pfe n U me fata· miesie.:znie -Zauanlca 7 zrotycb mieslecznle. 
-------- • Odno~zenie do domów 40 croszy. 

Qałoszenia: ZWYCZAJNC: to cr. za wiersz m!llmetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
:;::::::;;h=======W TeKSCIE: 40 ił'· za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
t"EKROLOGI: 30 er. za wiersz mil. (aa str. 4-szp.). Zarecz. l zaślub. po tekście 10 zl. ·Za 
tnieJsce zastrzelone specJalna dopłata. ZainleJ-scówe o 50 proc. zagraniczne o 100 proc. drotef 
Za terminowy druk oiłoszet\ ądministracia ilłe odpowiada. Drobne l~ iroszy. - Naimńiej~• 
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